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CodzieDne il strowaD'~ pismo narodowe i katolickie 

Hr. 22 Ł Rok 65 Niedziela dnia 21 s'yczsia 103S 

W dniu 27 gl'Udnia ub. r. odbył się w Tczewie ślub znflncg-o i cenionego działllcza 
na n 1\\ ie narodowej, kol. Józefa 1<0560 \\'6 kie.~o z ki!'rowniczl,q. ŻCI'1<3k i c~o Wydz. 
Mlodych S, N., kol. Elibielq Spikównl\. - Na zuj~ciu goście wecelni z parą m!odl\ 

we środku. 

Gwiazdka dla Członków Zw:ą7ku ZawJdtl wego .Praca Pol:;;ka" w Lodzl. Sympa­
tyC7.UY !!\\'iazdor 0bda~.: IYU l u\:z~tn:ków ,I!\\ iazrlki cZ.rr tylko mó;rl. ~le sk \pil wi­
docznie darów, skoro na twurzllch m!iu.silhkich widać rzadką dziś radość i pełne 

zado\\olcuie • 

• • 

• 

-13 05~ilrZo~Y b,:' (10 łOWJCk-: pąyw,lItów : rUckU :Dilfod,owego :. : lodzk sąd 'UwOlnił 
od winy i kary .. ~ Ait, -1651(. ki~ .' mówi~cy · o: tajnyoł żwiązku,: całkowićie . upiidł 

, • • f I • ~. I I '. • ł 

t.. ó d ż. (Tel. wła) Wczt:rraj 1 Szczęsny Ryszard ~ ' 2 lata 
o gcdz. 3 po południu, jak za- 'wię:deRkia, '. - I -

pnwiadaUśmy, nastąpiła pu- Kt:rltarzewskl - 2 lała t 6 
blikacja wyroku w wielkim miesięcy więzienia or-az 200 zł 
procesie narodowców łódz- grzywny, 
kich. Punktualnie o wyzna- Koźuchowska - rok aresztu, 
czonej godzinie, przy niesły- Robakawski - rok więzienia 
chanem zainteresowaniu pu- Laskowski - 10 miesięcy 
bUczności, która w bardzo du- więzie!l1la. . , 

ski, Grzego~a~, Stolarek, mJ~ , Wszystkie pisma, łódzkie 
Pawlowski~ ChojlTacki, ' Pod- wydały dodatki nadzwyczajne 
gónki~ Piatora' i 'MeJl~r 'prze-, z treś.clą wy.roku, · przyczem 
siedzieli w areszcie śledczym prasa żydowska' dodatki , swoje 
blisko 7 miesięcy. zaopatrzyła wstydliwemi tytu-
Zgromadzc~a t"um~ie przed łam i, z czego ~Iyni~a, ·że sp~'" 

sądem publiczność ,wiłała en- kało ' ją duże rozczarowanie. 
tll2jastycznie uwolnionych Dodatek JJOrędownika", wyda­
przez sąd czołowych działaczy I ny w 'ł.odzi, zos~ł, natychmiast 
Stronnictwa Narodowego w rozchwytany. _ .. 
Lodzi,' obrzucając ich kwiata-; " ... 

żej IicdJie pojawUa się na sali .. Podkreślić 'należy, że skaza­
rozpra,w, zjawił się ,komplet ny na MIk więzi~ltia oskarżony 
sBJdzsJcy z sędzią IlIiniczem na · Kie..ski jest z zawodu, .druka-
czele, oraz crskariy'ciele pu- rzem I akt oskarienia zarzucał M' t' , . k 
bliC:Zld, a ta,kże obrońcy łódzcy mu druk nielęg~lnych ':Ula.ek, "O yWV., wY'ro U 
z adw. Szwajdlerem na czele, które na skutek prowokacyj-
porzem przewodniczący wśród nej tramowy konfidenta Krzy- . ' , 
pcdrr.iecającej ciszy ogłosił na- muskiego w~drukOwał drugi W uzupełnieniu ogłaszone- bożeńsłwie w. katedrze, w dniu 
stępujSJt:y wyro~(:: oskarmrty Konarzewski, ska- go -wyraku, sąd ' w krótkich, 3' maja ub~ r~, to sąd wysoki 

Adw. Kowalski - uniewin- zany, ]~k widzimy, na"2 lata IlCsłltych motywach podkreślił, ' wymiar kary motywuje tern, 
niuny, Więzi6fl1i. a. Rema skazanych, ł że jeżeli chodd o nawoływanie I że zakłócenie SPOkO j. u w świą-

KpI. Grzegorzak - unlewin- ja,k pnewodnlcząc;y ogłosił w ~ do ~al.en~a ,rzą"u J znieważa- tyni mus~ być .surowiej kara-
niemy, motywach wyroku, dopuściła lnie osób urzędGwych, to zarzu- ne, ze względu na warunki, w 

CzerlLik - uniewinniony, się zniewagi poszczególnych ty te opieraJą się ' na zezna- jakich zakłócenia się dcpu-
Sło!ał'ek - ult!iewinnlony, CZł,"l ów rzGJdu. Należy zazna- alach dwóch konfidentów, Za- szczano. 
Pcdgórski Stanisław - u- czyć, iż zarzut z art. 165 k. k., • bo~wskieg9 I Krzymuskiego. Sąd uznał, że jeżeli chodzi 

niewintticuty, kłó?y mówi o tajnym związku, I To też sąd ~ym świadkom wia- o tajny związek, to n»e daje 
PawłGw!:ki - uniewinniany, ktÓrego IstnielLie, ustrój i cel ry nie daje, ze względu na ich wiary twierdzeltiu, że taki 
Ci.ojEreacki - un.iewiltniony, ma p~.zosłctć tajemnicą wobec Iltisk~ poziom umysłowy oraz związek wogóle w 'onie Sła-on­
KożucluIWski - uniewinnia- władzy państwow~j, całkowi- na ich wzajemnie wykluczaj,,- nielwa Narodowego istniał. 

"1'; de' ~padł. Skazani · wnoszą od I ce się sprzeczności w zezna- ' * ~ 
Pa~ora I(azintierz - un'le- wyroku odw«lłalt ie. Ś,r4#lek za- I nlach oraz. ~przecżnoścJ z oczy- Wyrokieql s,ądu ł9gzkiego przy-

w hu: io rty, pobiegawczy w słcIsunku do za- i wistemi Iltltemi dowodami, a IWódcY, Stronn,ictwn. Na.l'ollowegf, któ-
M::!Uer - "It.-iev.inniany, sądzcrnyc:h zosłał utrzymany w tylko skazuje za n'awoływanie f!'ych przetrzymywano ,,, wi~iiellju 

, " . -~~.. - , ., ślc~cz.em - zgq1·~!..pól' rok.U~ • z o s;fn.l i 
Wardurł - uatieWłnnio~y, 'mocy. -Bą .... ą o~'i zatem meldo- do crbalenla rJądu 'e. os~~y, co iu \.., oXn i e n i Lo.:d w i n~y _ i :kn l' Y. 
Krajev:ski :,...... uniewinniony. wali się w policji w dalszym do których były jnne dowody. Wyrok . ten wy,wolał nieRlqman.Q 1'0.­

B,{ie~dii - rltk więzienia, I ciągu aż do ostatecznego' roz- Jeżeli chodzi o KożuchOWe :dość .wśród szeroli,irl,l rze8z;t:~~::t:niczt!j 
ŁodZI, tych rzesz~ które, ~', brew wszeI-

Chalaj Zygmunt .--rok i- IO I. strzygnięcia sprawy. , ską I RcrbakGwskiego, oskarża- kim oszczcrst om -i intrygo.m pras! 
ml~::i""~ wi~&ieniae ł . Uwolńienl adw. KaL Kowal- nych o przeszkadzanie w na- "sanacyjnej" i żydo\wskiej:dal'zQ swych 
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• •• • kiero,wołków ideowych gorQ.cQ. miło- I 
ściQ. i p.zywiązaoiem. 

Pewien cieli na tQ radość rzuca fakt 
skazania dalszych oskarżonych (ł z 
nich są. członkami Str. Nar., 2 ni~). 
Przeważnie zarzuca się im na podsta- ' 
wie zeznań konfidentów, że uzy1i w 
swych przemówieniach zwrotów. koli­
dujących z obowią.zujQ.cemi przepi~ 

er!l'ft ar U~ a na 11 DWOI ~elmow~1 
sami. ' 

Oskarżonym Konarzewskiemu i 
Kierskiemu (nie będą.cym członkami 
Str. Nar.) zarzuca się, że pierwszy z 

Skreślone przem,ówlenle pos. PeplowskleJ z Klubu Narodoweg'o - Poseł Chrystowski 
(KI. Nar.) wykluczony z trzeeh posiedzeń k10misji za solitlarność z PlOS. PenłiJwską 

nich dał do sprządz,enia n ielegą.lnę. War s z a w a . . (Tel. wł.) W toku 
ulotkę o gen. Zagróskim, drugi zaś ' obrad nad budżetem min. spraw we­
- jako drukarz - ulotkę tę wyltonal. wnętrzllych przemawiał pos. Bogu­
Wtem m'iejscu warto zaznaczyć, że '- slav,lski (Str. L.), który poruszył spra­
jak wykazał przewód sądowy - I\ona~ wę wyborów samorządowych I dowo­
rz-ewsklego do zamówienia ulotki na- - dził, że ' ludność do biurokracji nie 
mówił konfident Krzymuski, który ma zaufania,. 
zdołał pozyskać jego zaufanie. , Pos. Bień (P, P. S.) i1ustrowal za-

'Wyrok przeciw 6 skazanym w pro- :, chowanie się policji. Występował da­
cesie łódzkim nie jest jeszcze ostatecz- lej - przeciwko strzelaniu do ludzi, 
ny; obrona zakłada od niego apelację. kradllących węgiel z pociągów. 

Wstriymujemy się narade od bllż.POS. Łucki (Ukr.) poruszył pople­
szego omówienia wyroku w procesie ranie , ruchu rU$ąfilskiego przez apa­
narodowców łódzkich, do tej pory nie rat państwowy. 
mamy bowiem jeszcze pelnego uza- pos. C:;:1.et\V~rtyńskf (KI. , Nar.) zwra­
sadnienifl. wyroku. W każdym razie ca ,~~ag~)j'iia.\:: stronę moralnI}. staro­
podkre§\ic należy rzecz zasadniczą.: stówy,~:;P'r~yt~żli, prnktad, ,że jeden z 
pr~eptowadzona przed łódzkIm są,dem nic ;~" ' J,' naw'etpo' las. ' będ$cy pry­
okręgowYI1l rozprawa o t a I i ł a z u~ watQ, ' _ ),iJ,snośąJę. · 1 "tylko, .dlate~o, że 
p ~ I n i e f( łów n y p u n k to s k a r- wla:ś:eł~i'~~'" 9clni6śli , się do , min, Po­
ż e n i a, ' mówiący o tem; jakoby po- niat~s~tigo, musiał cofn'ł~ sw~ de-
ciągnięci do odpowiedzialności naro- cyzi~.,' ';$' ',,- 'J: , 
dowcy łódzcy brali udzial w jakimś . \VJ..d~eba·Ę'e " zl:l.ł!ierał& J!*" _A:łoS pos. 
"związku, którego istnienie justrój PepłoWska'.ml ~arod,) ł' Zll.~~la od 
miały postać tajemniczą wobec wla- słów: .. ,Poul,ęwn'ż główll~mu mówcy , 
dzy patlstwowej" (art. 165 k. k.l. ' nasxego 'klubU prof. Stani$zki'sowi nie-

, Znaczna większość oskarżonych, bo dano '.z~kin'~«;tY'ć , przemówienia. por:u-
13 na ogólnę. liczbę 19 z prezesem $zą,m Jecht, .. , -ze ', spra,\v, którycll nie 
Stronnictwa Narodowego w Lodzi mó~ł · ośw.J~llić, ·czy!Fśpra-wę' Berezy: .... 
adw. Kazimierzem Kowalskim, Elek re':' , p,.f~e~qw:I~n:J!lJe~o ni!"można oglo-, 
tarzem wojewódzkim Str. Nar. kpt". sić, gayz ,,;pr~Wlw:6tlOlczę.cy pos. Byrka 
rez. Leonem Grzegorzaklem, 'klertn\'ni. pol.etU ,Ie'"skreślfć ' z diłwjusza. t>r1.e- , 
k' d ki Młod h Stron Naro znaczQnę~o dh~ prasyJ z protokółu 

lem gro 7. m' . yc, . •. - posled7.enia komisJ·j. _ Posłowie Klubu dowego w ŁodZi Stefanem ,podgór- - . 
skim. kierownikiem koła Str.. Nar. Narodowego przeciw temu protesto-
Łódź-Południe Aleksandrem StolarM wali. " , , , , 
klem I 13tarym zasłużonym d7.iałaczem W 'a l' s z a w a (Tel. wł.) Dzisiejsze 
narodowym Antonim Czernikiem na posiedzenie komisji budżetowej rozpo­
czele _ uwolniona została również od I częło się z pewnem opóźnieniem. Już 
innych zarzutów aktu oskarżt>nla. w prz.ed posiedzeniem liczne komenta­
szczególności, jalwby "publicznie na- r1.e wywołał incydent z p-os. Pepłow­
woływali do usunięcia przemocą rz~- sYcą z powodu" Berezy Kartuskiej. 
du w Polsce" (art. 154 k.k.). przez wy':' , ' Zwrnca.la uwagę hard1;(J wielka ilość 
glas'lanie pddburzającychprzemówień, ' posłów ukraińskich, którzy przyszli 
U dl ó i' ł k dą t ,., ' "Pr7.YSlllChiw'nć się obradom, 
oitt~rl<;;;1chn. e;~ell{feStlP ź~rztJty '~~' Pie'rwszy zabrał glos pos. BiU.ner. 
?'wiązku zeżna-nemi ~ajśĆUUr.łi w dniu Jłi(6rf :',w, imieniu Chruścij. I(Jtibu Lu, 
3 maja r. b. 'w ŁodzI. 'ol " ,'t ',<, dowego zajął stanowisko "Opozycyjne. 

Jut pierwsze sŁaqjum -prze~o(lu są:- podkreślił postulaty katolickie i wsl{a­
dowego wykazalo, ze wszelkie zaf7.U- ~n:ł ,na koni'C('zność spokoiu wewnętrz­
ty, dotyczące "tajnego lwiQ.7.ku" c'zy nego. potnebno(!o dla Polski zwla­
przygotowania jakiejś .. rewolucji'" szeza ze w7.ględ6w zagranicznych. 0-
pozbawione są zupełnie podstaw. -Mi- bóz w. Berezie I{artuskiej winien być 
moto prasa .. sanacyjna" f żydowska do jak nairycblej zwinięty. To. co rz~d 
ostatniego dnia , prowadziły przeciw ' c1;l'ce tępić. nie oslabnie w ten sposób, 
przywódcom Stron. Narodowego w ale -]eszcze w7.rośnie. otrzymti!ąc nure­
Łodzi wręcz obnydliwą naganl<ę. za- olę m~czeństwn. Obprne metorly ra­
mieszczając tendertcyjnie spreparowa- czej stwarzają szcr~gl ka.rjerowiczów l 
ne i często wręcz fałszywe sprawozda- pochlebców. 

uznanie policji i pik. Maleszewsklemu, 
jej komendantowi i polemizował z 
Ukraińcami. Poseł R o z m a r y n (Ko. 
lo-żydowskie) stwierdził, że Żydzi cm­
ją upokorzenie i tracą szacunek dla 
'tych władz. które popierają sobJ<ostwo 
jednostek. zarabiających na dzisiej­
szym stanie rzeczy. Poseł M a t c z a 1( 
(radykał ukraiński) poruslył sprawę 
krzy:i:6w na cześć poległych w woj n ie 
polsko-ukrllińsklej i t. d. i żali się. ze 
do Berezy Kartuskiej wysiano ludność 
ukraińską. Informacje. uzyskane od 
Ukraińc6w, którzy siedzą \V CKlosobnie­
niu, pozostajlł w sprzeczności z 
oświadczeniem ministra Kościałkow­
skiego 1 oświadczeniem premjera i 
dlatego mówca domaga się. ażeby 
przeprowadzono gruntowne i bezstron­
ne śledztwo. 

Polemizował ze stanowiskiem 
Ukraińców Zdzi'.lław Stl'oński (B. B.), 
który dowodził, że niema pr7.eciwic~­
stw i interesów pomiędzy ludnOŚCIą. 
polską, a ruskQ, i że proces łączenia. 
zgody posunął się bardzo naprzód. 
Istnieje szere~ dziedzin życia gospo­
darczego. w których ludność pol~~a 
zdobyła sobie duże wyrobienie i gdZie 
rozumie dosl\Onale konieczność współ­
działania z Ukraińrami. 
Poseł Maksymiljan M a 1 i n o w s k t 

(Ludowiec) żalił si.ę na gospodarkę i 
administrację i domagał się kursóW 
dla społecznego przeszkolenia staro-­
stów. Bronił ich natotnlast poseł Po­
m i a n o w s k i i M i n k o w s k i obaj 
z (B. B.). Poseł K ak o w s k i z !{lubu 
Narodowego zrzekł się głosu wobec 
odebrania glO.Su jego kolegom. 

Min. Kościałkowski 
nie posiada czapki niewidki, ••• 

Brak #olnier"y mars~alka do ob'Bad,~ania Btanouisl~ - I.linl­
sfer "de wieJ'''" wiadomoŃcionł o bicilł i ~nęcaniu się nad 

ał'esdou'any-nłi pr~etl policję 

Ostatn! zttbrttl glos minister K (). dl}. cenę usunę.ć. co się w większoś~i 
ś c i a ł k o \v I' k l, który oświfHlrzył. uda/o. Nie udało się to w Poznaniu 
że żołnierzy marsz. Pilsudsl<iego. któ- i dlatego przyszedł tam prezydent ko-­
l'zy dzisiaj rządzą Polsle:}., jest za ma· misaryczny. Stosunek ministra . do 
ło do obsadzenia nimi wszystkich pla- obywateli jest bez względu na wyzna­
cówek i dlatego kierownictwo "sana- nie i narodowość jednolity. Obywa­
cji" musiało dobrać wielu innyrh , tel pań!;ltwa. lojalny wobec tego pań­
Minister bierze pelną odpowie-d1.ial , stwa. będzie miał pewne poparrie. 
ność za wszystko. co robi podleglY mu Odnosi się to także do Żydów. jak i 
aparat administracyjny, cho<'łai wie Ukraińców. S1.czególnie obszernie mi­
że nie wszystko jest w tym aparaciE' nister odpowiedział na przemówienie 
sprawne, tak jak w czapce niewidre posłanki Peplowskiej o stosunkach w 
Bęrłzie usuwał wszystkie nadużycia Berezie Kartuskiej i od<':r.ytał prawie 
ale. ponieważ nie jest w C7.spre nfe w ,całości obowiQ,7.uję('y tam regula­
widee. prosi o komunilwwanit> min. j instr·u.kc,.ie " przY7.na'. że pobyt 
Wszystldrh spostrzeżeń. Nie mOże u w Berezie jest istotnie ciężki, ale nje 
'Wie-rzyć wj~dotnościom o biciu i znę było sady7.mu i znęcania się. Od 15 
caniu się nad aresztowanymi przez fl:rudnia byt się w nere7.ie poprawił, 
policję. dostarc1.ono mies7.kańt"om ubrań i od-

DoC'hod1tmla. poczynione przez pro- powiednie~o po>,łania. Ażeby 7.baliać 
kuratorów. wykantly. że donie!;lienia i~totne stosunki w Berezie. prze!'lu­
w bard/o wielu wypaflkarh okazały rhlwano dwórh b, więźni6w w Bera­
się fałszvwe. W samorzę.dzle usnnlę , złe. a rl potwierdzili również po wyż­
to "iemR! 71lpelnle partyjnictwo i po- sze słowa. 
Jltyt<ę. T_udzi. którzy do now'}1!'O kie- Budżet przyjęto w drugłem I trze-
runku się nie nag-ię1i. rzy to byli rad, ciem czytaniu. (w) 
ni, czy ul'z~dnicy, trzeba było za każ- ' 

nia z rozprawy sądowej. Pos. ks. SzycJelskl,' nf~ należary clo 
Rzecz znamienna, że specjalnł), za- żadnego stronnictwa, który jednak p. KI b N d 

ciekł ość w tym zakresie odznaezył się pr2y każdym budżeci~ zabiera gło!! i , iSmO U -O aro owego 
wielkopolski organ B. B . .,Dziennik wygłasza przemówienia. uczynił to i 
Poznański", który - poza tendencyj- terai. ,usiłując dawać lekcJę Klubowi d P e K ł ke 
nemi sprawozdaniami ;t; procesu - Narodowemu z l)owodu wystapienla p. O remjera OZ OWS lego 
zaatakował w brutalny sposób j u ź Pepłowsk!ej. Wyraził zdziwienie. jak -
p o z a m k n i ę c i u r o z p r a w y lódz- możn,a było J>()dtrzymywa~ zarzuty po 
kich przywódców Stronnictwa ;' NarG- zapr,zeczeniu pr7..ez premjera Kozfow­
dowego. W ten sposób .. Dziennik sld,ego pogłosek o, złem traktowaniu 

o interpelację w sprawie Bere~y Kartuskiej 

POln." - nie poraz pierwszy zresztą odosobnionych. 
- stanął w jednym szeregu z brukoW-Pos. CzetwerŁyćski ,(KI. Nar,) po­
cami żydowskiemi. prosił 'przewodn!czę.cego B~rkę o zwró-

• cenie uwagi pos. SzydeIskiemu, ' aby 
ten nie dawnł lekCji członkom komi-

·B. minister oskarfooy ~;~i.l~~~ ~~~~.ŻYWał prawa przemawia-

O zniesławilenie Przew. Byrka o~wiadczył. że regu-
lami,n nie przewi~uje. aby poseł prze-

Wał' s z a w a. 25. 1. Posłowie Klu­
bu Narodowego \vystosoWnli do mar­
szałka Sejmu pismo następujące: 

"Pan Prezes Rady Ministrów! 
Pismem z dnia 22 grudnia 193ł " . 

premjer odpowiedział na interpelację 
I<Iubu Narodowego w sprawie znęca­
nia, się nad osobami, uwięzionemi lia 
mocy rozporzędzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej z dnia 17 czerwca 1934 r. 

c 

w miejscu odosobnienia w Berezie 
Kartuskiej. 

Ponieważ odpowiedź ta - z(łanfem 
nasze m, opartern na sumiennych bada­
niach - nie jest zgodna z stanem fak­
tycznym, przeto, w myśł artykułu 26 
regulaminu S-ejmu, prosimy Pana 
Marszałka o umieszczenie nasze,! in­
terpelacji na porządku dziemlym naj­
bliższego posiedzenia sesji." (w) 

p o z n a ń, 25. 1. W lwlązku :t glo- mawla.iQ,cYfako t. 1.W. gość bYł ogra.­
śnym procesem poznańskim Mantheya niczony co do treści swych wywodów 
i Genslerowej ta ostatnIa skiel'owala , a w przemówieniu pos. SzydeIskiego 
do sądu oskarżenie przeciw b. mihi- 'nie" dopatrzYł ' się niciego. cobywYrna-
strowi skarbu Janowi Piłsudskiemu o galo wkroczenia ze strony przewodni-
zniesławienie. ';czącego. 

Zvdzi zamknęli potajemnie fabrykę 
Tło sprawy jest tego rodzaju, ze w ' Pos. Chrystowski (KI. Nar.) składał 

procesie pO!'lła B. B. dr. Jeszkego z oświadczenie. iż solidaryzuje się w ca­
nie -wyplacając ł'obottdkom tIarobIrów 

Mantheyem Jan Piłsudski przesiucha- ' Iości z przemówieniem pos. Pepłow- t ó d t, 25. ł. - W czasie świąt Bo-
ny w drod'7,e rekwizycji stwierdził, że · ' ski~.f. " żego Narodzenia. robotnicy żydowscy 
Gemlerowa w czasie pobytu w War- Przew. Byrka -przerywa mu f ZD.- firmy Szychwar~ i Adelfank, ul. Śród­
szawie, interwenjując u niego w spra- ,zna~za. że ponieważ przem6wienie l". miejska iO. dopr()wadzeni do ostatecz­
wach osobistyeh, urządzala mu sceny Pe'płowskief zdy~kwalifikowftl i po- ności za przetrzymywanie i' niewypła­
i mdlała w ramionach. ' leeil'skreśllć z protokółu poSiedzenia, tę zarobltów, tudzież za zatrz.vmani~ 

to oświadczenie uwnża zn wielką obra- wyplaty na świę-t,a, zajęli mieszkanie 

Za,groiony eksport 
polski:ego drzewa 

,zę obowi~zu.lac.ej przyzwoitości i wo- Szychwa,rga i p.rzebyll w niem 3 dni. 
,bec tCl!O wyklurza pos, Chrysto\V~kiego d'opóki nie interwenjował Inspel,tor 
z komisji na przecifJ.g 3 posiedzeń. Pracy i poolicja. 

Zabrał głOS pOS. , Galica (B. B.,. Jedna z robotnic zemdlała wskutek 

nierlopłac-onych stawek. 
Wobec tego. że oba i przemvs}()wcy 

uk"y!i si\" sad zabezp ieczy} preten;:je 
robo!.ników przez nah7.l'nif' "eJ..\\,p"tru 
na fabrykę. Ukrywających przemy­
słowców sluka policja. 

Płk. Jagrym .. M,ałeszewski 
ustąpił 

War s z a w a. 25. t. Wśród pol­
skich eksporterów drzewa zapanował 
niepokój z powodu angielsko - sowiec" 
kich rokowań drzewnych. Według 
wia,rlomości t Londynu. Anglja ma za­
mówić w Sowietach 400 tysięcy stan­
gartów ,drzewa, kt6reby miały byt 
d·ostarc7.one w roku 1935. Tak wiel­
ka transakcja drzęwna. angiel~ko-so­
wie.rka odbiłaby się ujemni1t na pol· 

Posiedzeńie zakończy się d7.iś. Moili- wycieńczenia. 
we. że jeszcze przed posied7eniem sej- Starostwo skazało Szychwarga i War s z a w a, 25. 1. Dotychczaso­
mowem. na , końcu 'będzie odpowiadał Adelfanka każdego na jeden m ie:->iac wy glówny komendant policji pan­
min . Kościalkowski. aresztu. Ukarani Żydzi zamkneli pota- stwowej pIk. Jagrym-1\faleszewski opu-

War s z a ,w a. ,25 t ' , Budżet mini- iemnie rabr.vke. nie wypowiadaiac {J,ra- ścił dzjsiaj swoje stanowisko Jutro 
sterjum spra\v wev.>nętrznych 'został w r cy r~bo~nik~m I ~kr.yli. sie Robot~ic~ obej~uje ul'zQ<1o~\'ania ~en. brygad,( 
cia~u dnia diisiejs7.ego wyczerpa-ny. w lIczb1e kllkudzlesH;'clU o~ób wmeśh l{ordJan Zamorski, dotychczasowy za­Po' i'flcydencie z po~łem Chrystow~kim ~kargę do sądu pracy o zasądzenie zbie, stępca szefa sztabu gł?~.nego, iako ko­
(Kt. Nar.) pr'7.emawiał poseł G a 1 Je el kIrch fabrykant6w na wvpłat~ z8Iej;\'lo· ł mend.ant, główny p~hCJI państwowej. 
<B. -B). który -poruszył takie }w)1ęczki , ści za~obków. za niewykorz~·st8ne urlo- . ' ('\IV) 
jak w16częgostw~ oddał najwyższe py, za 14 dni \\,ym6wienia i różnicę :t --skim eksporcie drzewa., (w) 
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I~wró[ony JOfli~e': nai~i~rw enal, Jotem ~eim 
Pam~ętny skok W sprawie konstyu&yjnej nie był ostatecznym ••• 

. C_z.Ynia~ za.dość pr~e~i5~wi. o trzy-I . Sei":l zatem - nolen5 volens - mu­
'(}zl~!>todnlow\ ITI termInIe, JakI l(onsly- 51 prz\'IUć poprawki Senatu. Ale to 
tuela obeena wnnacza Senatowi nn przviede musi być ucl:\\'alone przez 
pr~eprowadzenie zmian w proiekcie 2/3 posłów. obecnych na danem posie­
s~lm.?\\"\'III. rn.ars7~ałek Senatu p. Racz- dzeniu w ilości, ró\vnei oonaimniej 
klc\\ lCZ.W d!llu 22 b . m. przesłał mar- połowie ich u,:tawowei lIczby. 
~7,all\owl ~elmu p. ŚwitaIskiemu pro- POWYŻSUl interpretacja ma za sobn 
Jest ~~\VeJ Konslrtucjj wraz z popraw- niet.vlko teorel\'czna slu;;zność. ale tak­
ka~n! S~natu. Tern samE'm punkt ciE;'ż- ie i praktykE;'. W len właśnie sposób 
ko~c tel spraw\' przE'niósł siE;' znowu do uchwrllona wsIała zmiana Konst\'lucji 
SeJllIu ~u z?,dowoleniu lewicv obozu w r H>26 po przewrocie majowym.­
.. ~ana~\·Jnc.g-o . która irytowało to. że w Wnimkodawcn był wtedy rzą.d. który 
SenacJ(~ Plllstunami Kon~ty·tucji bvli 

nie podnIósł żadnvch zarzutów przeciw­
ko za5to~()WanlU takiei procedury. 

Jal, wie<: widzi III\'. Dalłll~tnv skok 
I 26 st\'cznia r ub nie b\·ł · ostatecZIl\·I1I. 
Sejm musi jeszcze raz' Irlo:,owar nRd 
r.rQleklern kOllstytucyjnvm. do którejCO 
ucl1walenia konieczna iest wit,>k~zoś~ 
2/3 gło~ów. Poorawki Senatu ~t8Jn siE' 
w ten sposób nowrlll proiektem . . nad 
któr~'m 2'ł050\\'al1iE' odbedzie slE' w 00-
wróconnn porządku: najpierw' Senat. 

n i e po?'z.i c I nie k~nsef\~'atYŚCi i to n~j­
ba,rdzlel "reakcvJneg-o' t,pu. 

S~jm nie iest skrępowany żadnym 
termlnf'm w załatwieniu poprawek Slo­
natu. Kie{lv zatem do te~o dzieła przv­
stapi. to jest sprawl\ taktyki obozu rzą­
doweg'o. którą tu 7.aimować się nit:' be­
dzielny. Natomiast omówimy !,po~ób, 
w iaki ta sprawa - z~odnie z ohowil1-
zuiacemi jeszcze przepisami starei KOll­
st\'tuc .ii - powinna być załatwiona. 

O poprawkach Senatu traktuje art. 
35 obecnei Konstvtucii. który postana­
wia. że Sejm możE' te poprawki albo 
przyiać zwvkła wif;'k~zoŚ<'ill. alho od­
rzucić wic;>k!'zościl\ ! 1/20. W tym drugim 
wypadku przE'pisE'm u~t.awy staje się 
pierwotna uchwała Sejmu. 

Ale oprócz artykułu' 35 jest jes7cze 
art. 125. odnoszaev sie do zmiany K()n­
~tytuc ii. Rzecz iasna. że istn ienie ola 
tei sprawy specialnt:'g-o przepisu u-rhda 
w sto:Hmku do ni~j m()(' obowi!lzujacą 
artykułu 35. "Lex specinJis" jest w 
prawodawstwie tym w\'illtkiem. do któ­
reg-o nie ma zastosowania "lex gene­
ralis" 

Otóż ów artykuł 125 mówi: 
"Zmiana Konstytucji może być u­

ch,~a!ona h'lko w obecności conai­
mnIe, p~łowv ustawowei Iic7.by posłów. 
'WzgIl'r1'nJe członków Senatu wi~ksto-
ścin 2/3 głosów." ' 

.Z tetro. przeoisu wrnikll w~·raźnie. że 
kazda zm/aM Konst.vtucii mu:ci bvł po­
parta przez 2/3 Kłosów w obu izb8ch u­
stawodawczych. 

«?dYby 'yit;>k5Z0ŚĆ 2{3 St:'natu przyiela 
prolekt sejmowy bet żadnveh zmian. 
lo .sorawa byłaby skończona. Wpraw­
d7.1e ~rzeciwko sPO~obowi głosowania 
w ~.e.lmie podniesiooo ze strOny opo­
Z~CJI ?ard.zo poważne zarzuty. ale po­
nJe\vaz wl/;'ksrość obu Izb uznaje, że 
wsz"stko było w porządku. zatem. gdy­
?~ Sen~t ~ie poro~ił DOprawek. do wej­
seta w zYCIe nowej Konstytucjj potrzeb­
ne byłyby ieszcze t.vlko 'cm'a formalne 
akty, a mianowicie: podpis Prezydenta 
i ogloJzenie w dJzienniku ustaw. 

Ale Senat wprowadził do projektu 
kilkadziesiąt poprawek. tmieniaincrch 
nietvlko redakcję, ale i treść nah,:aż­
niejszych rozdziałów, traktujących o 
Prezydencie. Sejmie i Renacie, sadach 
i t. d, To, co poza temi poprawkami 
zostało, jest tylko zbiorem fragmen­
tów. który ani sam nie stanowi całości. 
nni nie może być włącrony do obecnej 
Konstytucji. 

~olem Sejm. M. K. 

Wilno - witlok na kaletlrę i AnŁokol. 

Uch bił godności posła ..• 
Wyrol~ w procesie llonorowym posTa Jana Brodac1.lego 

\Va r s 7. a w a, 25. 1. S('d honorowy ( j\ttku l:tkim6wco w latach 1925 -31 
w sprawie pomi\ izy posJcm Jallem uch}bił godności' posJa na Se: m Rzc­
Broclackim (klub ludo\\~) i ~ózefem ł czy.pospolitej. Po zapomaniu siQ z ma­
Sa\1o :'cą (B n.; w skhd'l.IC Vl'H'emar- teTJałcm dowodowym, wyrokicm s~du 
szajka Mukowskic"'o, jul\O superarbi- ( dyscyplinarnego przy sądzie najwyr.­
tra. ora7. posłów nomana Bo.'~daniego ! szym oraz z wyjaśnieniami, 7.lożonemi 
i Jana No\\'odwOl'!'l<iego, jalto arbi- na piśmie i ustnie przez p. Jana Bro-
trów, postawił sobie do rozstrzygnie;- dackie1'o. sąd orzekł: S:;1d Honorowy I 
cia, stosowanie do zapisów stron. py- słwi<'rdził. że poąel Jan Brodacki 1I­
tani~. czy posel Jan Bl'oc1ncki po<::{ępo- chybił godności posła na Sejm Rze-
wanie swoje w sprawie parcclacji ma- czypospolitej. (w) 

Ptnlska - Węgry 1:1 
z u r y c h. (PAT). W Davos roze­

~!'ano w piątek w ramach tak 7.wanego 
turnieju pocieszenia mecz Polska­
\VQ~TY. Po bardzo 7.aciętej walce za­
tvody zakOl1czyly się wynikiem remi­
sowym 1 : 1. W pierwszej falie gry o­
bustronne ataki nic dały wyniku. W 
drugiej tercji Polska zdobywa pro­
wadzenie pT7.e7. Wołkowskiego. W 
trzeciej tercji \Vę'grom udało się wy­
równać. 

Kuter ryba~ki osIadł 
na młeUźn'e 

G d ., n f n. (P A T.) Kuter ryhacld 
.,Hel 118" dostał się przy we:ściu do 
portu helskie~o mi~dzy kry Jodowe 

i pędzony wiatrem, nie mógł do.iś~ do 
portu. Kuter, zapędzony w pohllże 
cypla półwyspu, osiadł na mieliźnie. 
Niospokojny ~tan morza uniemożliwił 
holownikom ściQ.<:mięcie k11tra na 
głQhinę. Zaloga kutra wyszła z wy­
padku bez szwanku. 

12 osó'b zm3nło na śm':ere 
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UWAG~ 
W Bulgarii na&tqpila zmiana rządu. 

W miej&ce pufkowni/ea Georgjewa stal się 
premjf"f'm Renerat Zlatew. PrzeSIlenie był? 
nie&podziun/eą dla opinii międzynarodowcl, 
która ID maju roku zeszlf'go była ~lViad/"pm 
I'r:r.ej$da Bułgarii pod system dy/aalors/,i. 
(Przyzwyczajono się iuż prawie sądzić. że 
dyktatury są instytuC'jami wiecznemi.) v.y/tta­
tura but/{arska byto coprawda swolstPgo 
typu, bo twórcą jej był Icrół, a wykonawca. 
mi - wojskowi. 

Dziwiono się tembardziej. że pułkownik 
Georgjf'w. jeden z f'lity bułgarskIch pułko­
wnikó1D, ustąpił. ponieważ rzqdy lego pozo­
stawiły dla kraju /eillea pozyt.Ywnycl, pun­
laów: liIewidację band mllcedońsklch, popra· 
wę współżycia z Jugosławią, normalizację 
slosllnków z Sowietami • 

Su/rcesy te jednak nie zdołały loidocznie 
wpłynqć na wszeclImożną. /camarylę u'o~sl,o­
·wq, zajętą przede1Duysllaem włn.snym. mte­
resem. Kon/lilay wewnątrz polity/wląc('fl,O 
korpusu o/icerslciego zaczęły przenosić się 
do ministeriów i wywierać wpływ na rzq- ' 
dzenie. Między wpływowym w rządZIe pul. 
kownildem Welczewem a armją is/nil/ła cala 
sieć tajnych związleótv, - objaw wiełcp nie­
pokojący. Kraj żył w napięciu, a w'ładzy 
monarsze; zaczęły prerof{atywy mundurów 
wyrasIać ponad glow~. W tycll warunIcach 
doszło do spięcia: pułkownik Welczew siedzi 
warpuciI.'. 

Ale siły raz wyzwolone z koszar i pu· 
,zczone na arenę · życia publicznego nie da· 
dzą się tak łatwo oleiel::ać. Znów lest obcer 
"remjerem. 

Ośmiomiesięczna dyktatura pullwwni. 
1eowslca przeżyła zaledwie pierwszy alet. Krai 
się pyta, co przyniosą dałsze alety tego wio 
dowisha. 

Wymnrdnwał całą rodzinę 
Sensacyjne aresztowanie 

w Katowicach 
K a t o w i c e. (TeJ. wł.) Policja do­

konała aresztowania Pawła GrzeszaI­
skiego, pochodzącego z Sosnowca, pod 
zarzutem otrucia swej trzyglowej ro­
dziny. Policja zainteresowała sie; tą. 
sprawą, kiedy w ub. r. w krótkich od­
stępach czasu zmarła wpierw żona 
Grzcs7.aka, potem 14-letni syn i wresz­
cie S-letnia córeczka. Każdorazowo 
śmierć nastąpiła w dziwnych okolicz­
r.ościach. To też kiedy na polecenie 
prokuratora odgrzebano zwłoki i po 
otwarciu trumien dokonano sekcji 
zwłok, znaleziono w żołądkach zmar· 
łych ' członków rodziny Grzeszaka 
resztki mieszaniny trucizny. Grzesza­
ka aresztowano. Sprawa budzi wielkie 
zai.nŁeresowan ie. 

o prz~sunięcle 
wskazówek na zenMze 

Gdyby większość Sejmu. taka czy 
inna. odrzuciła część DOprawek Senatu. 
CZy ewentualnie wszystkie, to z tego 
wcale nie wyniknęłoby. że w miejsce 
odrzuconej poprawki Senatu wchodzi 
tekst sejmowy. Zacytowany wyżej art. 
i25 mówi wyraźnie. że każda zmiana 
musi być uchwa lona (oczywiście pOzy­
t.vwnie) przez 2/3 członków obu izb. 
Gd.yby zatem Sejm nie chciał sil;' zgo­
dzić na coś. co uchwaliła większość 2/3 
Senata. to skutek tei decyzji Sejmu 
byłby taki, że dana sprawa wO!lóle wv­
pad~ab\' z nowej Konstytucji. Powsta­
łYby w tE'n :mosób luki obracajaee w ni­
wecz całą ronotę konstrtucyjną. 

Powńrtź konfiskat 
w Wa'TsI,awie 

War s z a w a. 25. 1. Dzisinj uległo 
w Warszawie kilka pism konfiskacie 
za umicszc7.enie wiadomości o rozsze­
rzeniu śledztwa przcciwko b. dyr. de­
partamentu ministerium skarbu Mi­
chalskiemu oraz b. burmistrzowi Ot­
wocka G6rzyńskiemu. Jednego z 
dzicnflikarzy Za'demana arcsztowano. 
W kilku redakcjach urządzono rewi­
zje. (w) 

War s z a w a, 25. 1. W kolach 
przemysłowych wysuwają projekt 
wprowucl7.cnia czasu letniego w Poł· 
SCe od 1 kwietnia. Zdaniem projek­
todawców przesunięcie od 1 kwietnia 
wska7.ówek 7.e<rarów o jedną godzinę 
naoród przyniosloby wiele oszczęd­
ności w przemyśle i życiu gospodar­
czem. Projekt spotknł się 7. niechQcią 
ministerjum koml1nikarji. które pod­

N ow y Jork . . (PAT.) 'l'cmpera- nosi, że czas letni w tym czasie nie 
tura w Nowym Jorl,u ohni7!l się nn-l jest stosowany w Niemc7.ech i Czecl>o­
(1 .. 1.1. W ci~En1 ostatnich 3G godzin słowacji. R wprowadzenie .iego w Pol-
12 osób zamarzło na śmierć. sco mushlohv snowodowoć zamiesza-

nie w ruchu kolejowym zagranicą. (w) 

Bezbożnicy sprowokowali 
krwawe zajście w kościele 

Katastrofa' statku Mobawk 
Zatonąlon w tnJemni('~/ch 0lt9lic~nościach 'W od'eglośf'; kil­
Im mil od miejsca, gthie ~gllł((l statek Mor"o('((stle -1.5 pa­

sa~er6'W i 42 cdonl~9w z&logl ::-ginęlo 
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L o n d., Do ('1'el. wl.). Z Nowego w taJem.nfczych okoJłc7noŚcJacJt. O­
Yorku donosz" te w pobIltu Stana becnlo niewiadomy Je~:a jeszcze los 15 
New Jeny siatek amerykański ' "Mo- pas!'.ier6w i 42 cdon1tlw załogL 
hak" zderzył si, z okrętem norweskim N o w y Jor k. (P A T). - N ade$7ły 
"Talfsman" odnoszQc tak powatne a- wiarł.omoścl, te ste.fek Mohawk leą 
szkodzenia, te zaCjzla komeeznoU wzy- na boku z odległości 6 mil od bnegu. 

5 osób zab itllCli 'W ś.ciqtyni wanla pomocy. Dot,d uratowano 106 Ward Llne ~.onosl, że b"ak w1a(1.0"-0-
B u e n o s A I r e s. (Tel wl.). Z rej \liylo broni palnej. 5 ka'0lik6w osab, przyczem na pokJad:rle statku ścl o losie 15 pasa~ertw 1 ł2 cLlonk6w 

MeMyku dono~zQ, te grupa członk6w zginęło na miejscu. Lui1.noŚć katoUc- l "Mohac"znaJdowalo Si, 5S pasażer6w I' załoGL Seaglrt, w pobliżu Id6rego wy­
stowarzyszenia bezbożnłk~w w mlej- ka Meksyku urzą.dziła olt·rzyml, ma- i 107 ludzi za!cgL danyła [:I~ katastrofa statku MO)i3Wk, 
sCG'woecl Cojoakan w czasJe nabożeń. nifestacj" ('.omagają.c się surowego I Na uwag, zasłaguJe, te 1l.S%kodzo- tnajdaJe się w odległości kilka mil od 
Itwa w~argnęla do kotcloła, wnosząc I nkarania winnych. Dotitd aresztowano oy statek, kłćrego 109 jest fał prze- ' mleJ3Ca, w kt!1rem ollar, kata8łrofy 
anlyre'igijne okrzykL MI~dzy bezbOż-

1
' 50 członków org8nlzacil bezbożnłk6w. sądzony, lest w~asllOŚCl. tego samego padł 'W swoim CUlsie statek Morroca-

nlkam1 a sprowokowanymi kalollka· 1 towarzystwa, do kt6rego nlllełal uMor- I ItIe. 
m.1 llos2,Jo do alarczkłe • czul, któ- locastle". kl6rr. Jak .lado .... "10'" I 
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P łIJ arzajq sie biedy historii 
w stosunku do Ziemi Czerwieńskiej marnujemy nadarzające slę sposobnoś,ci 

(Korespondencja własna "Orędownika") 
L w ów, 23 stycznia. tylko tacy reprezentują. Ziemię Czer- mnaż&nia polskości na Ziemi Cze~-

Na Ziemi Czerwieńskiej stan rze- wieńskę.. wieńskiej, to właśknie k nóa ~oryzonc~ 
ezy pod w7.g1ędem narodowym by! Co zaś do meritum sprawy, to pro- zjawia się polity a, t ra e. wszy~ 

. test "Reduty" tylko uwydatnia tra- kie moż}twooci hamuje, ulllcestwla, przez szereg ostatnich lat bardzo cięz- . t Y 
ki. Po wyborach samorz~owych w r. giczny stan rzeczy, -jaki przedsawili- więcej jeszcze: istnieJą.cy s an rzecz 
1927 Polacy utracili większość w ra- śmy w pierwszej części naszego art y- pogarsza. . 
dach miejskich i gminach wiejskich. kulu. Bo czy nie jest tragedję., że w Zdarzało się to już nieraz w naszej 
To wpłynęło na upadek ducha po momencie, gdy otwieraję. się lepsze historji: To też ciągle istnieje nieza-

l k b l perspekty'''y, lepsl.e obJ·ektywnie. wa- łatwi one azgadnienie kresów wschod-po s iej stronie, a nadto osia la po - TY A M 
ska praca społeczna, oświatowa, kul- runki dla polityki wzmacniania i po- niell. . . 
tUl'alna i gospodarcza, bo inteligencja, 
prawie cala zależna, była zatrwożona 
i od wszelkiej samodzięlnej działal­
ności się uchylała, jako źle widzianej. 

Równocześnie szalał ukrainizm, 
popierany przez swoich i obcych. Swoi 
(oczywiście nie wszyscy, ale ci w 0-
wym czasie najbardziej miarodajni) 
widzieli w nim możliwość ziszczenia 

"Niema kompromisu 
ze śmiertelnym . " wrogiem 

swych marzeń o ustroju federacyjnym AU8trj~ nie ;a:apomni Niemcom łtnJpadk6w :41 29 lipca 
Polski. Od obcych z Berlina i Kijowa 
szły zachęcające inspiracje i po co ma- W i e d e ń. (PAT). Wicekanclerz Austrjak, będę.cy rzeczywiście czło-
terja]na dla akcji terorystycznej. Starhemberg, przemawiając na zebra- wiekiem. Wola nasza prowadzenia 

\V ostatnim roku pewne fakty niu Frontu Patrjotycznego, oświadCZYł walki o Austrję jest niezłomna". 
zwiastowały zwrot na lepsze. Zwrot m. in.: Jest "wielkim błędem szukać Słowa te wypowiedział wicekan­
ten szedł od wewnątrz i od lewnątrz. kompromisu ze śmiertelnymi wroga- clerz Starhemberg w zwią.zku ze spra­
Wewnątrz nie przełamały się wpraw- mi. Nigdy nie zaponę wypadków z 25 wą. ewentualnego pojednania z Niem­
dzie nastroje zniechęcenia, zatrwoże- lipca, tak jak niezapomni tego żaden cami. 
n~i ~aijiw~ód inWi~n~i po~ ~~~~ __ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ skiej, ale bardzo silnie wystą.pił na "!!_-_... - __ -___ _ 

widownię nowy czynnik - masy pol­
skie. Jak stwierdziły pisma ukraiń­
skie, podczas wyborów gromadzkich 
z dołu, od mas polskich szło stanow­
czo dążenie do osiągnięcia przez Pola­
ków większości w ciałach samorządo­
wych. W tym kierunku sLła presja na 
władze i w rezultacie wynik wyborów 
bYł nienajgorszy. Obudzona aktywność 
dołów polskich zapowiadała najlepsze 
nadzieje. Właśnie z dolu, od mas pol­
skich coraz donośniejszem stawało się 
wołanie o pomnożenie kościołów, ka­
plic i parafij rzymsko-katolickich, aby 
postawić tamę ukrainizacyj nemu od­
działywaniu cerkwi unickiej, 

Od zewnę.trz też dochodziły ostat­
nio lepsze wieści. Ukrainizm stracil 
sLereg punktów oparcia zagranicą.. 
Zwłaszc7.a ostry kurs terom, zastoso­
wany do działaczy ukrn iilskich na te­
r 'e Ukrainy sowieckiej, uderzał w 

• _ •• izm bardzo silnie. Był tedy 
(". '3, żeby Le strony strony mas pol­
skich i wogóle spoleczeństwa polSkiego 
poprowadzona została wielka ofensy­
wa w kierunku pomnożenia sił pol­
skich na Ziemi Czerwińskiej. 

Jest jednak inaczej. Właśnie na 
dziSiejszy moment wypada realizacja 
szerokiego planu ewakuacji Ziemi 
Czerwińskiej. Jeden urzę.d za drugim, 
jedna instytucja za drugą. jest zabie­
rana z terenu Lwowa i Ziemi Czer­
wieńskiej. Oprócz instytucyj i urzę­
dów, wywiezionych ostatnio - poczem 
były obietnice solenne, że nowe ciosy 
nie będą wymierzane - całkiem świe­
żo przychodzi wieść o zaclecydowanem 
przeniesieniu Studjum Dyplomatycz­
nego przy uniwersytecie lwowskim 
oraz o zamierLOnem zabraniu Archi­
wum Map. 

Najbardziej prorządowe koła, które 
jednak nie straCiły zupełnie zrozumie­
nia dla interesów Ziemi Czerwień­
skiej, nie wiedr.ą co o tern myśleć. Tak 

Co dalej? 

- Widzi pan, panie Muller. wszystko idzie ~n6w ku dobremu: dłu.gów 
wojennyc]1 nie zapłaciliśmy, odzyskaliśmy Saarę, a jak się uzbr()imy, odzy­
skamy. resztę. 

np. organ "sa~acyjnychh kombatan- --_._-
tów "Reduta" w ostatnim numerze (w 
którym mieszczą. się zresztą dwa ostre 
artykuły prz.eciw obozowi narodowe­
mu) proponuje bardzo stanowczy pro­
trst przeciw daJslej e"'akuacji Lwo­
wa. Zwróciliśmy mianowicie uwagę, 
że reprezentanci sejmowi Lwowa, któ­
r7;Y 71·ozumieli. że dalsze.i ewakuacji 
nie .można przemilcze~, i wystąpili po 
dłuzszem milcleniu (?) z protestem 
przeciw temu procesowi, mieli otrzy­
mać przyrzeczenie, że dalsze ogałaca­
nie. Lwowa. zo~tanie zahamowali/e _ 
<;1.wlerdza, ze skoro po tych przyrze­
czeniach ewakuacja idzie dalej, to na­
Jeży rzucić pUbliczne pytanie: 

,,cZV POI'lłowie miasta Lwowa. którvch 
wysiłki zostały w ten spOSÓb zlekcewato­
ne. k tÓl'7.Y wykazali zupeJną. bezsilność w 
obronie miasta. przpz Ripbie repre.zentowa­
nogo, nie po~inni wvciągnąć konsekwen- _ 
cji z istnicjąc',!ch faktów? KonsekwenCją 
taką - pi.sze dalej .,Reduta" - byłOby 
7.!ożrllie mandatów - nie dla czczej de­
monstracji, lecz w celu wykorzystania tej 
Qstatniej stawki, jaka im pozostała w 
{rl'ze niewą.tvliwie ! na całej linji depry­
mująco przegrywanej". 

Do powyższego wypada dodać tylko 
jf"den knmf'ntarr: chodzi tu o posłÓW.i 
sen1tol ó,,- należą 'ych do B. B., gdyż 

. HauptmanD zdemaskowany 
Obł'ona usiłowala udowodnić n/'ewinność oskar;ionego pr;a:y 
pomocy ;a:uinte'ł'esowanych świadk6w, kt6r;aI'IJ jednak priU!d 

sądem powieddeli prawdf! 

1<' l e m i n g t o n. (PAT). Przesłuchi- w więzieniu w Niemezech. Po uwol­
wanie świadków w procesie Haupt- nieniu przybył nielegalnie do Stanów 
manna zostało ukończone. Obrona za- Zjednoczonych. Hauptmann twierdzi, 
żą.dała od sądu zalecenia ławie przy- że w dniu porwania dziecka pułk. Lind­
sięgłych uwolnienia oskarżonego, po- bergha posiadał 3 do 4: tys. dolarów 
nieważ sprawa ta nie leży w kompe- i że w dniu tym pracował do 5-tej po 
tencji tego są.du. Trybunał oddalił południu. 
wniosek obrony. Wówczas obrońca o- F l e m i n g t o n. (PAT.) Zeznania 
świadczył, że udowodni, że Haupt- Hauptmanna przerwano celem prze­
mann w dniu popełnienia zbrodni, to słuchania śwadka odwodowego pie­
znaczy w dniu porwania dziecka pułk. karza Fredericsona,. u którego praco­
Lindbergha, poszukiwał pracy a wie- wała żona Hauptmanna. Fredenc­
czór spędził w towarzystwie żony. 0- son odmówił zeznania pod przysięgą, 
brońca zapewnia, że przedstawi do- że w dniu porwania dziecka płk. 
kładne sprawozdanie o tem, co robIł I Lindbergha Hauptmann przyszedł po 
Hauptmann w dniu wyłacania okupu. żonę swę. do piekarni, jak to zwykle 
Co się tyczy wieczora tego dnia, to czynił. Zona Fredericsona zeznała, 
Hauptmann spędził go u siebie w to- że w dniu porwania dziecka Lind­
warzystwie przyjaciół. Następnie ze- bergha Hauptmann przyszedł wieczo­
znawał Hauptmann. Oświadczył on, rem po swą. żonę do piekarni, wzię­
że mają.c 17 lat wstąpił do armji nie- ta jednak w krzyżowy ogień pytań, 
mieckiej i brał udział w wojnie świa- przyznała, że w dniu tym nie była 
towej, przyczem ule~l zatruciu ~aza- obecna W domu. 
mi. Po wojnic,.przesiedział jakiś czas . - .. , __ _ 

Za napad bandycki 
L ó d ź. (Tel. wł.) Franciszek Jaeger, 

majster fabryki Szmulewiez8" or!l-z b~8t 
jeg() Herman w dniu 16 pazdzIerntka 
1934 napadli na robotnika Zygmunta 
Balwina. który, broniąe się, str~elał z 
rew()lweru, lecz chybił. Jaegerowle zra­
nili g() łomami i n()żem. 

W dniu wezorajszym stanęli przed 
sądem. który skazał Franeiszka ~ae~era 
na 8 miesięcy, a Hermana na 6 mIeSIęcy· 
Balwin odlpowiadlać będzie pozatem za 
usiłowanie zabójstwa. 

Z okazji rocznicy objęcia przez Hitlera 
władzy w dniu 30 stycznia, dr. Goebbels 
wydał odezwę, zapowiadając, te rocznica. 
ta obchodzona będzie skromnie, natomiast 
urządzi si(l zbiórkę na bezrobotnych. 

• • • 
Zmarł w Pary tu kierownik działu po­

litycznego "Le Petit Parisien", red. Albert 
.Tullien, przetywszy 55 lat. · . . 

Dochodzenie przeciw b. min. sprawie­
dliwości Rene Renault zostało zakończone. 
Materjał odeełano do prokuratury dla u­
łotenia aktu oskarżenia o nadutycie wpły­
wów. 

• • • 
Rząd francuski złotył w izbie projekt 

ustawy. w myśl której znieeione mają być 
dodatkowe godziny pracy w zakładach 
przl'mysłowych t handlowych. WniOElek 
wychodzi z założenia, te niedopuszczalne 
jEBt, aby jedni robotnicy pracowali powy­
tej 48 godzin tygodniowo, gdy wielu po­
zbawionych jeet pracy. 

• 
Z Nowego Jorku donoszą, te liczba ofiar 

śnietyc vrzekroczyła 80 osób. Na terenie 
katastrofalnej powodzi rozpoczęto akcję 
ratunkową. Śnieg w Nowym Jorku docho­
dzi Ut! cm głębokości. W p:órach skali­
stych kilka pociągów utknęło w śniegu. 

• • • 
Premjer pruski GoerlnJ! ma przyjechać 

w najbliUlzvm czasie do 'polski na jedno 
z polowa:ń urządzonych 'przez p. Prezy· 
denta Rzplitej. · • • 

Do Moskwv 'Przybyła delegacja czerwo­
nej armIi z Dall'kiego Wschodu na 7 kon­
Ilree Sowietów. Dowódca tej armji /len. 
Gonczarow oświadczył te armja ta goto­
wa jeet do' odparcia ewtl. ataków. 

• • 
Izba reprezentantów Stanów w Wa­

szyngtonie przyjl!la ustawę o pomocy dla 
bezrobotnych, co atanGwi poważny flukcee 
polityki Roosevelta. Ustawa przewiduje 
przesz10 i% miljarda dol. na cele pomocy 
bezrobotnym. 

• • 
Rząd RZMZY zawarł umowę z niemiec· 

ką kasą OezczędnGściową w sprawie za­
cią.gnlęcia potvczkl w wY60kości około ~ 
miljarda marek. 

• • 
W tegorocznych rozgrywkach o puhar 

Davisa b~dą. brały udział państwa: Afry­
ka południowa, Australia, Czechosłowacja. 
Francja, Holandja, Ju~oslawja. Niemcy, 
Nowa Zelandja, Polska i Wlochy. 

• • • 
Fala silnego mrozu objęła równie! 

część półwyspu BałkańSkiego polotoną 
nad Adrjatykiem. Mrozy dochodzą do 25 
stopni poni!eJ zera. 

• • 
Na ostatniem posiedzeniu gabinetu 

Rzeszy, odbytem 'Pod przewodnictwem 
Hitlera, przyjęto ustawę o namiestnikach 
krajowych oraz ustawę, o prowizorycznej 
administracji o'bszaru Saary. · . . 

Według oficjalnych wiadomości Ja· 
ponja nadal będzie równiet uczeetniczy,ć 
w pracach Lilri Narodów za wyjątkiem 
spraw politycznych . 

• • 
W dniu wczorajszym na prowinCje Fin­

landji wyjecha.ło przec;zło 2 tys. akademi­
ków, którzy przeprowadzają. propa.~andę 
za nacjonalizacją uniwersytetu. W parla­
mencie fińskim obrady tr~ają niemal bez 
przerwy. Dotychczasowe przemówienia 
zajęły przec;zlo 500 stronnie druku. 

• 
Pisma francuskie stwierdzają., że mimo 

rozmowy min. Lavala z min. Beckiem nie 
zdołano wyjaśnić nieporozumień, iakie 
zaszły ostatnio w nrzyjaźni poIBko-fran­
cuskieJ. Pr3Ba francuska domaga się trak­
towania interec;ów Francji przez Polskę w 
ten sposób, jakiego Polska żvczvłaby so­
bie w odniesieniu od swoich intereeów 
we Francji. . 

• 
Z Londynu donoszą, te w ootatnim cza­

sie ogłoszony został projekt usta wy o re­
fermie konstytucyjnej Indyj. Projekt skła­
da się z 431 artykułów i 15 aneksów i o­
bejmUje 350 stron pisma maszynowego. 

• 
Przed zakończeniem obrad kongrec;u 

Sowietów rosyjskich na przewodniczącego 
centralnego komitetu wvbrano Kallnina. 
Sekretarzem został I<:isielew. prze\\ od ni· 
czącym rady komiBarzy lUdowych Suli­
mow, wiceprzewodniczą.cymi Lewied I Ryf­
kołowo • Do komitetu .wykonawczego POWO-
łano 3136 osób. . - - -
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Wielki ksią'żę za ladą sklepową 
Członkowie rodliny cara Mikołaja II pracują w Nowvm Jorku zarobkowo 
Jeteli Amerykanin - snob zechce, aby 

1Vlasnur~cznie sfotografowala go wielka 
księ2lla. wyi!tarczy, aby wsiadł dl' ,,Bub­
way" (kolej podziemna) i zajechał Ii.o nicj. 
2yczenie jego mote być łatwo s·~łnione. 
Rusyjska wielka księtna stoi mu do dyspc­
zycji w godzinach pracy t. ,. ,.. czasie, 
kiedy {)twarte jest atelier fotc·,aficzne. 
Jest to . 

wIelka księżna Marja Pawłowna, c6rka 
wIelkiego księcia Pawła Aleksandrowicza, 

który swego czasu zmuszony był cpuścić 
Rosję, po nie wat zawarł morganatyczne 
małżeństwo, ale później ułaskaWiony zo­
stał przez cara Mikołaja II. Marja Pa­
wlowna jest wnuczką cara Aleksandra II. 
i rodzoną siostrą - wielkiegc księcia Dy­
mitra PawIowicza, który walczył z Ras­
putinem. Amerykanie nazywają wiełk_ 
księtnę "Grand duchess of Russia". 

W Nowym Jorku tyje obecnie pięciu człon-
ków domu Romanowów: 

Marja Pawłcwna, Nina Georgiewna, kelll­
~ęta Wasilij Aleksandrowicz, Georgij Kon­
stantinowicz i Xenia Gcorgiewna, była mi­
strese Leeds, która jednn.k po rozwodzie 
powróciła znowu do nazwiska "Miss Xe­
nia nomancwa". 

Pięciu nomanowó\v rzuconych do kotła 
tycia amerykańBkiego, zmienili> zupelnie 
tryb swego tycia. Marjl Pawłownej po­
wodzi &ię stcsunkowo najlepiej ze wszyst­
kich. !{iedyś pracowała w firmie konfek­
cyjnej, gdzie "dyktowala" modę II!CZQnu. 
Po wygaśni~ciu umowy została bez pracy. 
Przed trzema laty wydała ksiątkę p. l 
.. Wspomnienia wielkiej ksif:tny~, dZ'i~ki 
czemu zyskała środki na dłutsz1 czna. 
Książka bowiem wyszła jut w piątem wy­
daniu i przynicsła a.utorce około 300 000 
dolarów. 

N~awno otworzyła MarJa PawloW'lUl 
własne atelior fotograficzn. 

I w krótkim stosunkowo eznale stała 8i~ 
ponlarną wśród Amerykanów, gdy1 ich 
wrodzcny snobizm dyktuje im, aby fato­
grn.fowali się w jej zakładzie. 

Na 5 avenue w Nowym Jorku znajduje 
się dom handlowy Sachs i syn. Jest to 
elegancka firma konfekcyjna dla pań i pa­
nów, g4zie obecnie zatrudniony jest "Ge­
orge of nUSBia", ksią/ię Georgij Konstan­
tynowie%, syn poety, ksi~cia Konstantyna 
KosŁantynowicza. Georgij Konstantyno­
wicz był jeszcze bardzo młody, kiedy cpu­
ścił nosję. 

:%ycl0 postawiłO go za ladę sklepowllo 

Do południa pracuje w firmie Sacha.i sp., 
wieczorem zaś jest ch~tnie witanym go­
ściem w di>mu Astcrów, Webbów It'l.b Mor­
ganów. 

Księfna Nina Georgiejewna wyszła za­
mąt za księcia Czarczawadze. Mąt jej nie 
Je8" bogaty. nIe swego czasu 
przyszedł fef z pomocą kr61 angielskL 

Córka Georgija Michajlowicza jest nietyl­
ko prawnuczką Mikolaja I. i córką. grec­
kiej księżniczki, ale równocześnie w pro­
stej linji jest krewną Jerzegc V. króla an-

Nie nosić 
Jedwabnych POń'cloeh 
podczas duieU,D mrozu 
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Zimą spotylmmy często ludzi, mnjących 
odmrożone ręce \\llgl~dnie tWM'Z lub uszy. 
DologliwQść ta jeet moeno nieprzyjemna, a 
przytem nicestetyczna. Silnie zaezerwieniil­
nn, paląca skóra - to ()IUl:lka. ~dlllll'O.ten!a. 
\V rruzie silniejSlego od1ru"Otenul POJawI&­
JD, siQ nil sl,Ć'J'zc 'l'llnki, które na ogól goj" 
się ba,rdzo trudno. PI'ZY odm.rożCtlllach ~. 
rMni.a się brzy ol<rresy, 1 - najlagodnie-jsrza 
formn po!ega na Ulozm-wlemieniu i 8w~dze 
niu, 2. - średni stopień obrzęki, 3. -
m:'J11.wica tkanek. 

0'0 odmrotcli skl'O'tlni SD, ludJzie cie.rplD,­
ey na nied{)krwistość. I1Irt,retyzm, chorobp, 
serca i nerek ooraz silnl\ n e.rwowość. 

Przy tych chOlrobach nn.~fAlpuje porate­
nie naczyń krwionośych. C() jest istotą od· 
mrotonill.. Osoby sklonne do odmro~onin po­
winny zwracać bac7Jlą uwagę, aby zimt\ 
nosić dużo i cieple rękawiczki, wełnian!' 
lub Z!lms·ZO'we. stanowozo n,a;)ety wykluczyć 
n'(l'!':zonio ciUSrnegro obuwia lub rękawiozek 
skl"l'kowyrh. 

Ka.ryg'-odne jest równiot. n08'lenle je­
dwabnych porkzoi',zok. .Jedynio wełniane 
(IOlIczochy mogą uchronić nogę od od..rnro­
lenia. 

W Itej'1lvm stopniu przy odmJ'lotenlu 
motnIl. ~::lstog,ować lw.:piele przemie.nne, 
zimne i goorq,ce z dodatkiem ałunu (ły~kę a­
łunu na 1 litr wody). Zabieg ten naloty lito­
eow:::ć 2 razy na d'Zień. 

Pr7.y wraźli\\'ej skórze naJe1)' utywać 
kremów ochrnniajqcych. 

P>t-r.v odmMżeniach da/leko posuniętych, 
dow.o \vvniki daje światJo.lecz.nictwo i elek­
tryzacja: Leczenie odmro!eń musi być sto­
ltOW1'ł.ne \1mi(1j~tnie i regulunie tylko pod 
kir-rllT'ldem lekul'UI.. 

gielskiego. Kiedy król angielski dowie­
dział się, w jakich warunkach tyje jogo 
krewniaczka, skorzystał z prawa t. zw: 
"royal agreement" i męta Niny Georgjew­
ny polecił angielskiemu tow. teglugowemu 
Cunard Line. I{siąże Czarezawadze otrzy­
mał posadę w tem towarzystwie i w kilku 
łatach dcpiął wysokiej rangi, tak, to 
płaca Jego godna jest dochodów książęcych 

Zn')\\'odu kr'vzysu iednak placa .iego zo­
stała zredukowana tak, te obecnie płaca 
j(~~O nlCZćlll nIe 1'Ó;;'111 się od placy które­
gckolwiek pracownika towarzystwa. Nina 

Gcorgiejewna równi et zarabia na 1ycle, 
jest dekoratorką domową.. maluje akware­
le I wystawia swe obrazy. 

Jej siostra Xenia miała odwagę zrobić 
New Jorkowi niespodziankę tern, te ('fi­
cjalnie rezygnowała z tytułu ksiątęcego. 
Obecnie nazywa się Xenia Romanowa. Po­
dobizny . .,Miss" Xeni nomanówny zamie­
.szczane były we wszystkich pismach ame­
rykańskich. 

Z swym mętem, królem zapałczany.m roz­
wiodła się. 

ale t'trzymuje od niego znaczną rentę; 

Oświadcza, te jest szczęśliwa bC'Z męta I 
bez .tytułu. 

Piątym "amerykańskim" Romanowym 
jtst ksią,tę WIlć!i1ij Aleksandrowicz, autor 
znanych wspomnień z tycia dworskiego W 
Rosji. 
Pracuje Jako komiwojażer fabryki perfum 

księcia Maciabelliego, któregc wyroby s~ 
w Ameryc ' bardzo znane. Obecnie bawi 
Wasilij Aleksandrowicz w Kalifornji. 80-
maga mu jego młoda tona Natalja Goli­
cynowa, córka moskiewskiego księcia 
Aleksieja Gclicyna. 

Francuski hrabia 
złamał serce rosyjskiej księżniczki 

Porzucona narzeczona ląda półtora miUona franków odszkodowania 
W Itlllć!ku carskiegft dworu spędz!ła Szczerbatowa I jego rodzinę. Dzięki pil- Od tego momentu nastąpiła gruntftwna 

dziecinne lata Nadzieżda, księżniczka mocy czel'\vonego gwardzisty, którego OJ-I zmiana jej losu. Hrabia, którego ojciec 
Szezerbatów, córka jednej z najpowatniej- ciec był pert jerem w pałacu księcia, posiada w Normandji rozległe dob.~a ziem-
szych rodzin, zamieszkałych w dawnym l - - f f _ skie, a na całym obszarze FrancJl 22 pa-
Petersburgu. udało się ks ęZDlczce oraz e matce prze lace, wkrótce po zapoznaniu się z pięknj\ 

kroczyć granicę rosyjską księ~niczką Nadją postanowił ją poślubić. 
Książę Szczerbatow był ostatnim adjutan- i po licznych perypetjach przybyć wreszcie Na zrealizowanie tego planu potrzebował 

tem ostatniego cara. do Pary~a. Wśród wielu tysięcy osiadłych on jednak zezwolenia rodziny, która od 
Takte ze strony matki wywodziła się tam emigrantów rosyjskich poctęły pro- pierwszej chwili zajęła w tej sprawie zde­
księ~nic~ka z rodu. l,tóry w dziejach no- wadzić skromny tywot drebnomieszczań- cydowanie negatywne stanowisko . 
Bji odegrał wybitną rolę. Jej dziadkiem l ski. . Młody hrabia nie przejął się tam zbyt-
byl marszałek polny Bariatinskij, miano- Nadja ukończyła szkołę ryso wam a mo- nio. 
wany przez Mikołaja naczelnym wodzem deli i myślala Już o objęciu posady w jed- Pożyczył sobie u Uchwłarza 300000 Iran-
armji, która później zdobyła I(aukaz. nym z magazynów mód, gdy nagle k6w I postanowIł wybra~ się z narzecza. 

Zwycięstwo rewc1ucji bolszewickiej poznała przypadkowo Z8-letniego hrabiego nil w podr6ż dokoła świata. 
zrujnowało materjalnie tak~e księcia Louis de Brantes'a. W fabryce samochodów zamówił sobie 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~&~~ specjalne ~t~ kt6r~ prz~echał pusty· 

nię Saharę. zdobywając rekord jako pierw­
szy kierowca, który pokonał tę niezmie~­
nI\, niebezpieczną przestrzeń. Nllć!tępme 
młodzi zwiedzili Indje. a po 10 miesią­
cacb nie-obecnośei wrócili do Marsylji. 
Tam doszła hrabiego wiadomość, że został 
przez swą' rodzinę wydziedziczony. Kasy 
lichwiarzy, stojące dotąd przed nim ctwo­
rem. odrazu zostały zamkni~te dla niego. 

W tym stanie rzeczy / ostygła miłość. 
~ Pewnego dnia młody hrabia pociągiem 

pospiesznym opuścił Marsylję i 

W cyrku Ollmp'ja w Da,rcelo.nle odbył się po rll« piorwSlzy w HiSlZpamjl sześciodnio­
wy wyścig kolarski .. na miejscu". Szybkość, siłę I wSlZystkie im~e ~~'artości l-;olru-zy 

za pomocq aut.omalycznych urząd.zeń odno.t{)wywlllno na. olbnymiej skL.li. 

Okrety widma 
tułaj~ sie po wszystkich m~orza[h· świata 

tlawno jU1 miesiące zim<>wo nic powo­
dowały tylo wypadków na' m{)loznch, co 
podoz.as zimy hie·żącej. Z/brów.n,o w kanale 
La Ma.ncho, jal. w za.toce Biskajskiej, przy 
bl'Zogach SZkocji, na pelnym ocoa.nie oraz 
w pobliżu wybrzoży amorykar-lSkich­
wsz!)dzio tonęły wiQksze lub mniejsze 
statki, wzbijały się o brzegi. wpa.dały na 
podwodne skaly i musialy być opUszcz<lDe 
plOZOZ za.łogi. Sprawozdania l.Lrzęllów mOO'­
skich zwzwy:cza/j \V takich razach komuni­
kow·ały. te statel. p-o.szec.ll na dno. Z ostat­
nich jouna.l, katastrof wiadom{), te w sze­
regu wypadków statki' bądź nie poszły na 
dno, bo,dź ' wyplynęly na wie'rzch; dowodzi 
tv. to rapo·rty urzędów morskich nie Sl\ 
zg{)une z rzoczywistością i stqd się bierze, 
t.o po mor:zar.r -pływają liczne rozbite i opu-
9Zczono okJ'ęty. 

Podczas lego.roeznych burz, które poru­
myły wody na rnaeznych głębok{)ściaeh. 
wiele spoozywajt\cych w głębinach wód 
wrnków wyplynęło na powi'erzchnię. Pil­
mlę~y innemi zauważyli marynarze gło­
śny "okręt-widmo" - .. Weyer-Sn.rgcnt", 
bardżo wśród ma.rynarzy popularny. Sta­
tek ten ~f.()nl\l przed paru laty na. pelnem 

mOt"Zu, będn,c w drodze do Meksyku. Zało­
gę uratował Plozc-jotdżajt\cy statek no/r\ve­
sld, a rapolt brZlmiał, It okręt poszedl na 
dno. Tymczasom maryna.rze widzieli okręt 
tan 28 rD.lzy na m{)'rzu pod różnemi szero­
k-o{;cj.ami goografiozneml. A więc raz w 
pobliżu północnych wybnety Ameryki, 
dJrugim razom - ba.rdzic-j ku południowi, 
innym razem plynął on na pełnym ocea­
nie, uno~~ony prZC"z pro,d, wreszcie nieraz 
spoczywał niC'ruchomo n.a falach. Ludzie 
molOZa. nazwaJi pływający ten kadłub 
"Amoryltailsldm Holendrem Tulaczem". 

Naogól ludzio nie doceniają liczby pły­
wających po morzach wra~,ów. Hydrogra~ 
liczne biuro w Wafzyngtonie wydaje dwa 
razy do rolw kartę mórz do uzytlw ma­
rynarzy. Na ka,rtach fych notowane slJ, 
miejsca, na któl'ych spotkać się motna z 
r()zbitym statkier; .. - Kapitanowie okrę­
tów mają nakazane Lwatanie na pływają­
ce "okręty;widma" i meldo •• a.nie o każdym 
napotkanym rQlzbltym s!J,fku z ozriaoze­
niem możliwie dokladnem miejscu i daty 
spotkania. 

Według danych wymienłollego biura 
hydrog.rafioznego 2000 rozbitych statków 

nie pożegnał się nawet ze swą księżniczką. 

która jut wkrótce spedzlewała się potom­
ka. Zostawił jej tylko karteczkę z zawia­
domieniem, że postanowił wrócić do ro­
dziny. Złamal)a na duchu Nadja nieba­
wem udała się do szpitala, gdzie wydała. 
na ś\viat dziecko hrabiego. Skoro tylko 
opuściła sał~ szpitalną, wróciła do Pary ta 
i tam znalazła 

posadę manekina w magazynie mód. 

W międzyczasie dowiedziała się, te jej 
ukochany otrzymał przebaczenie od swych 
rodziców z chwilą, gdy zgodził się na pil­
ślubienie pewnej angielskiej miljonerki. 
Wiadomość ta skioniła księtniczkę do 
wdrdenia przeciw hrabiemu skargi sądo­
wej o odszkodowanie w kwocie 1500000 
(ranków i rentę 

za złamane serce I uiedotrzymanie przy­
rzeczenIa małżeństwa. 

Arystokracja francuska z zaciekawieniem 
. śledzi przebieg tej sensacyjnej sprawy_ 

.pływa po ró1nych morz.ach, stamowfąc nie­
bezpieczeństwo dla kursujących okrętów_ 
W cią,gu jednego roku na.!iowno 38 zder7.eń 
zo statktlmi pływajqceml, nikt nie mote 
ustalić, He wypadl,ów na morzu spowodo­
wały statki, ktare nie plywa,ją po po-­
wierzchni wód, lecz niewidoc~ne plywają 
pod samą powierzchnią lub na ni&znacz­
noj głębokości. 

W niektórych par1stwach wydano ostat­
nio &tatkom woje·nnym rozka.z, aby wrazie 
na·potkania w drodze rozbitych stall,ów, 
usiłowały paroma celneml strzałami 
a.rmatniemi rozbić je tak, aby nie stanowi­
ły niebezpieozeństwa dla podróżujących. 

Kto m6wl- a kto słucha 

- 1akte się panu wied'Zie w nowym stl\,­
nie maUelisKim? 

- Ano, j8."-"'O tako. Przed ślubem ja mó­
wiłem, a tona słuchała. Po ślubie tona mó­
wiła ja słuchałem. A tell'a.z, to mówimy o­
boje równocześnie, a są3iedzi sluchajq ... 

POdziękowanie 

Karolek: - Wiesz, mamusiu, dostałem 
od tej pi~knej pa.ni z sl\'SiedJztwa dwie 
paozki cukie.rk6w. 

Matka.: - Czy podziękowałeś? 
Karolek: - Pewnie! MÓ\\'ilom jej ~e 

tałuję bard-zo, czemu ta-tu~ nie poz.n.al Jej, 
za.nlllł sie z mamu&ia o~enil. 
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- O dzięki! d1iękłl 
P. Hyacinthe tak przeję.} się ełowa­

mi Ady, że całuje jej ręce ze łzami w 
oczach. 

- Niech pan czeka! ... To jeszcze 
nie koniec ... Potem przyjdl) oświad­
czyny panniel ... 

- O, to już łatwiej! 
- Tylko trzeba zdobyć się na ener-

gję, kochany panie. 
To "kochany panie", zastosowane 

jak do krewnego, podziałało nań dziw­
nie podniecajlłco. Prostuje się, wyci..­
ga mankiety z rękawów, nabiera pew­
ności siebie. 

- Może pani by~ spokojn" ... Zdo­
będę się na wszystko ... Ja tak ji ko­
cham ... pannę MarynięI ... Po nie-
8zporach . . . tużurek.. . cylinder ... 
Dzwonię ... Telcyda otwiera ..• Erne­
Ityna czeka w sa.lonie! ... 

- Dajmy na to, że na odwrót! .•• 
Ale mniejsza z tem ... 

Ada wstaje, uważając misję sw, za 
skończonę.. Profesor ściska jej ręce I 
wdzięczności!) i odprowadza do bra­
my. 

Panienka radosna wraca do domu; 
jest przekonana, że po tych pierw-

szych zaręczynach przyj d" niebawem 
drugie. Nie przewiduje żadnycb prz~­
szkód. Przy wejściu do mleslkaOla 
ździwiona jest, że Marja nie biegnie 
na jej spotkanie. Gdzież się podziewa 'l 

Zastaje ją. w jadalni wraz z Siostra­
mi, wystras7.onę.. Telcyda, w kapelu8~ 
na }lakier, stoi na środku, krzycz!)c, az 
siO szyby trzęSi: l 

- Tak, tak I . .. Był na trotuarze. 
Spojrzal na mnie ironicznie i nie ukło­
nił się wcale. A ja za to znowu wy~o­
żyłam mu wszystko, co my.śł,. o 01!l) 
i o jego ściekaezcel Szczęście Je,o, ze 
nam zależy na tem mieszkaniu, bo 
inaczej wyprowadziłybyśmy się d~iś 
jeszcze I ... Nagadałam mu co się zmus­
ści! 

Ada 7.A'aduje. te było nowe starcie 
F. panem de Fleurville. Wnet też Tel­
cyda potwierdza to dokładnie. 

- A co do ciebie! . " To żebyś wie­
działa, że zabraniam el odezwać si~ 
slowem do tego łapserdaka, jego sy­
nalka. 

Spuszcza głowę, szepczQ,C: 
- Dobrze, kuzynko. 
Ale w duchu postanawia walcl.Yć 

o swe szczęście ze wszystkich sił 
l zwycięż,ćl 

Ciężki sekret 
Z listem w ręku Telcyda stoi w Ta.k się balam, te małteflstwo to Jest 

głębokiem zamyślcnlu. Zmarszczki na I głupotą. z mej stronyl 
czole jej pogłębily się, palco mnę. pa- - Głupotę.? czemu' 
pier, końcem bucika nerwowo ul1er~a - Nie wiem. 
o stopień kominka. - Zapewne oddawna jui przesta-

- Co to ma znaczy~' łam przypuszczać, aby jedna z nas 
_ Wzywa RóżO. mogła pójść zamę.ż. Ael szczerze m6-
- Przeczytaj ••• Rozumiesz o eo wiąc, zapewniam cię, że clesz,= się bar-

idzie? dzo, iż choć ty, maleńka, ujdziesz na-
_ Nie. szej niewdzięcznej doli. Ty jedna pój-
Wzywa Joannę. dziesz ku rzeczywIstemu życiu •.• 
_ Przeczytaj •.. Co przypuszuasd - A to, które my prowadzimy'! 
_ Nie. - To nie życiel Jest dolI) 8poko}-
Wzywa Marję. n" uporządkowanI), ale nie Jest wła-
~ Przeczytaj ••. Może ty wytluma- śclwie ludzkQ.. Nie znamy ani radości, 

ezysz? ani cierpień, właściwych łudzkości. 
_ Litości .• ; Podobne jesteśmy do lamp już nie u-
Biedna Marynia nie znajduje nic żywanych, które nie świeCI) już niko­

więcej do powiedzenia. Z płaczem mu i zasychajQ. nieużyteczne ••• 
przypada do kolan Telcydy. - O Te!cydol 

- ProszQ Róże i Joasię o wyjście... - DziWISZ się, słyszQ.e mnłe tak 
Rozumiem, mojo dziecko, że jakiś m6wi~cQ.. Ale do tego wniosku do­
ciężki sekret spoczywa ci na duszy. szłabyś z czasem sama. Rada nawet 
Pozbądź się go. Niech spłynie wyzna.- je~tem, Iż przekonasz się, że prędzej 
niem w moje serce. Słucham cię. . • niz ty Odkryłam tę prawdę. Stare pan­
Wytrzyj nos ... I mów. Powiedz, co ny! ... Bo my jesteśmy stareml pan­
znaczy ten list pana Hyacinthe. adr&- nami. Tak nas określaj, w świecie, 
ł;owany do mnieT czynię.c z określenia tego nieledwie 

"Szanowna Pani proszę wybaczyć obelgę· Ośmieszaję. nas, pnesadzaJt 
mi że mam śmiałość odłożyć jeszcze naS1.e wady, zarzucaj!) nam samolub­
na' tydzień nasze porozumienie. stwo, zbytnie skrupUły, przesQ.dy. 

"Raczy łaskawa Pani przyję.ć W'/- Prawda; nie Jesteśmy eleganckie, 
razy należnej czci i szacunku..... zbrzydłyśr,n1 I pozostaniemy samo~ne. 

_ Zupełnie nie rozumiem o co mu A czy śWiat byłby lepszym dla nas, 
idzie. gdybyśmy żyły inaczej? Wyobrażasz 

Marynia łagodnie podnosi twan, nas sobie strojnemi f gonlącemi za za­
na 'której nie znać przygnębienia, bawą.? Stare panny! No tak, pewnie 
przeciwnie, w oczach jej widnieje jesteśmy staremi pannami. Ale ezy 
blask dumny. świa.t się zastanawia nad tem, co nas 

_ Siostro, - szepce, - p. Hya.ein- zrobIło tak~emi, jakiemi jesteśmy' Za-
łhe i ja kochamy się. pewne znajdę. się takie, które przed 

_ Od dawna'! dwudziestu, czy trzydziestu Jaty, na-
- Więcej jak od dziesłęciu JaU zbyt ambitne ubiegały się wyłącznie o 

Pan Hyacinthe mial przybyć dllslaJ ",,:ietne part je, ~0':lHy za hrabiQ., ezy 
prO!!ić cię o moję. ręką.. Myślał, te je- kSIęCiem. Ani kSJQ.zę, anł hrabia siO 
&toś wtajemniczona w tę sprawę. Mu- n.le znalazł; w czterdziestym roku ży­
siał mieć jakąś przeszkodo, uważał CIa pOSZłyby, z pocałowaniem ręki, za 
jednak za wskazane, zawiadomi~ cię kupca. Sę. takie, które w osiemnastym 
o mimowolnej zwłoce. r~ku marzyły o generale, łub pułkow-

- Cóż to za przeszkoda' n.lku, w trz.ydziestym piąt~m uei~sz, 
- Nie wiem ale musiała. by~ wat- SIę poruczmkiem. Ale juz zapózno. 

na ... Znasz p~ecie, siostrzyczko, pa.- Znałam .takl), która, maję.c łat dzie­
na Hyacinthe wiesz jaki to niepospo- więtnaścle, szukała miljonera, maję.c 
;ay czlowiek: Jestem bardzo dumna, lat czterdzieści, pośłubiła ezłowleka, 
że raczył zaszczycić mnie swem uczu- którego muslał8; utrzr:mywać własnę. 
C!tem. prac~. " Byle uJgć doh starej panny._ 

- Ależ, moja Maryniu, pomimo, że Te wszystkie nie wzbudzaję. sympatji, 
mam wszelkie racje czuć się dotknię- zapewn~ ... Ale ,Jest tyle innych. Jest 
t~, tą waszą nieufnośeiQ., nie mogę za- tyle, Wiernych Jednemu uczuciu, na­
przeczyć, że p. Hyacinthe jest czło- ~et t~kiemu, które ni.e zostalo odwla­
wiekiem rzadkiej mądrości. Jest w zu- ]emmone ... Sę. kobiety obowiązku, 
pelności godzien być zaliczonym do które poświęciły młodość chorym ro­
naszej rodziny. Nie wątpię, że jest dzicom, młodszemu rodzeństwu, kt6re 
zacny i szczery w swe m uczuciu. Wla- trzeba bYło wychować, a gdy to sta.­
ściwie nie mam potrzeby dawać ci nęło na nogach, one już były ośmie­
rad, gdyś wszystko zdecydowała beze szanemi staremi pannami... Sę. ko­
mnie. .. Ale, po ochłonięciu z pierw- biety ubogie, których jedynę. zbrodni!) 
szego ździwienia, muszę złożyć dziwny jest, te nie miały posagu. S, jes1.cze ... 
postępek na karb twojej nieśmiałości, S!). jeszcze. " tyle innych, niewinnych 
więc przebaczam, ci moje dziecko OfIU, a przedewszystkiem nieszcz~sny 
I winszuję. zastęp tych, którym Opatrzność odm6-

- O dzięki ci, dzieki ci, Telcydo! wiła urody. Cóż J tego, łe Ił dobre, 

cnotliwe, Inteligentne. • • ~ężcz~nł 
mijali je wzgardliwie,. ~fl~rowuJę.c 
SWI) miłość kobietom, Jakżez często 
l>schlym, bel serca, głupim, ale takim, 
którym los dał maję.tek, lub urodę, bez 
iadnej z ich strony zasługi. Stara pao­
nal ... Kto zdaje sobie sprawę, ile za.­
wodów i krzywd złożyło się na te dwn. 
!:Iłowa ... My jesleśmy jak te rozl.egle 
ciche jedora, które wody odbijaj!) 
niebiosa, ale gdy burza poderwie m ul, 
spoczywajlłcy na dnie, stają się mętne 
i odrażajl)ce czarnlł otehłanią rozpa.­
czy. 

Marja nie przerywała Te1cydzie. Po 
raI'! pierwszy slyszała siostrę mówiącę. 
w ten sposób; dotYChczas aż nazbyt 
jaskrawo zaznaczała ona SW!) nieczu­
łość. Pierwszy raz na chwilę odkryło. 
głąb swej zmaltretowanej duszy Roz­
czulona Marynia rzuca jej się na szy­
ję· 

- Slostryczko, - woła, - powiedz, 
ty naprawdę cieszysz się mojem mał­
żeństwcm't 

- Cieszę się ogromnie, dziecino .•. 
Po pacierzach przyjdziesz do mego 
pokoju I w ciszy wieczornej bQdzicsz 
mi mówiła o waszej miłości. 

- Z radościę.1 

O Ile Marynia jest wesołą, o tyte 
Ada staje się smutną ... Od pięciU dni 
nie było karty od "Jadwigi". Czyżby 
JUljusz już Ii zaniedbywał' Ogarniaję. 
ję. smutne przeczucia. Czy wplynę.ł na 
to ojciec po gwałtownej napaści Telcy­
dy't Nie wie, co myśleć. Prześladuje 
ję. wspomnienie tego wszystkiego. co 
opowiedziano jej odnośnie do lekko­
myślnego charakteru młodego czło­
wieka. 

Czatuje na ltstonOS7.L 
To milczenie wydaje Jej sfO nfezro­

zumin.łem. Czy nfe zachorował Pl:ZY­
padkiem? C~y nie uległ wypadkowI? 
Snuje najprteróźniejsze przYPuszC1.e­
nia, nawet takie. które pierzchalI), 
ledwo zrodzone. 

Mija dzień szósty ..• sl6dmy .• ; 
Gdy nadeszła niedziela, którę. 'Pan­

ny Davernls spędzaję. w niezwykłem 
ożywieniu, oczekUj, bowiem p. Hya.­
clnthe, Ada jest nie do poznania. Zda­
Je się być 7:upełnie obojętnę. na tę 
sprawę, która przeCież świadczy o Jej 
niebylejakfem zwycięstwie. 

Jest godzina trzecia. Pan Urban 
włożył tużurek f cylinder. gorączkowo 
'naeł~ga rękawiczki na grube palce. 
Ada powiedziała mu: "Trzeba być od­
ważnym, kochany panie.. .... Będzie 
odważnym. A jednak, co za gwałtowna 
zmiana w jego cichem życiu, co za 
rozbieżność jego myśli! Tak słę tego 
bał, że w cichości ducha życzyłby so­
bie prawie, aby jakaś nagła katastro­
fa zmieniła bieg wypadków. Aby splo­
nQ.ł dom panien Davernls, aby trzęsie­
nie ziemi zburzy lo miasto, aby wył ew 
uczynił ulice nie do przejścia, aby wy­
buchła rewolucja, aby jedna z figur 
katedry spadła mu na glowę i złama­
ła ramię ..• lewe! Oh, gdyby nie to 
jedno krótkie zdanie małej Adeńkl. 
aniby się ruszył. Zrzuciłby tużurek 
i włożył pantofle. Ale to zdanie: "Trze­
ba być odważnym!" ile razy powtórzy 
je sobie, działa na niego, jak uderze­
nie spicruty. Po jednem z takich cięć, 
zdobywa się na drogę. Jak zakochany 
zdobywa się na odwagę i wychodzI. 
Ale obiera najcłalszą. drogę. Jak zako­
chany gimnazjasta liczy latarnie; czy 
będzie patr7.ysta liczba aż do domu 
Marjl. Jeśli tak, może być pewien 
przyjęcia. W ostatniej ulicy Uczy tak­
ze płyty chodnika. 

Ale: stójl Jest na miejseul 
Ponieważ przypuszcza, że poprzez 

kwiaty i firanki obserwUją go cztery 
panny Davernis, czuwa nad każdym 
swym rucbem, przez co staje się tem­
bardziej niezręcznym. 

- Proszę łaskawie zapytać pannę 
Telcydę Davern!s, czy zrobi mi za-
82!Czyt l zechce mnie przyję.t'l 

- Ależ naturalnie, że zechce! ... 
Niech pan wejdzie! Mój Boże; tyle 
czasu nIe widziało się panal Gdzieś 
pan przepadł ... Ale się pan nie zmie­
nił przez tyle lat ... TYlko troszkę pan 
potłuściał I 

Poufaloś~ Ernestyny do reszty 0-
nieśmiela profesora; tego nfe przewi­
dywał zgoła. WchodzI do salonu. 

- Niech pan .i~dzi ••• , Zawiado-

mię pannę Telcydę· 
I(ości Sił rzucone. Z niepokojem d&­

bjutanta i nieśmiałości, zak~chancgo 
p. Hyacinthe czeka, stoJlłC. Nie potra­
fiłby się zdecydować, na którem kr.ze­
śle ma usią.Ść. Nie wie, czy w takich 
okolicznościach czeka się na krz~le. 
czy w fotelu. Stoi zatem. obracaJąC 
kapelusz na pięści. Poniewa:t. 8a~on 
ma dwoje drzwi, patrzy na Ole, lak 
toreador obserwuje wejście. którem 
ma wypaść byk, ustawia się przytem 
w ten sposób. aby z którychkolwiek 
wyjdzie Telcyda, znalazła go frontem 
do siebie. 

- Moje uS7.anowanle panu ••• 
_ Moje uszanowanie pani ... 
Najstarsza z panien Daverntll 

wchodzi pelna godności, ze sztucznym 
uśmiechem na twarzy. 

_ Życzył pan sobie mówi~ ze 
mnł'! 

- Tak pani. Zwracam się do niej, 
jako do najgodniejszej reprezentantki 
rodziny, którł czczę I szanuję··· 

Telcyda składa glęboki ukłon. jako 
wyraz. że ocenia. wysok~ kurtuazję t&­
go wstępu. 

- Gdyby moja biedna ~p. mama 
zyła jeszcze, ona to przyszłaby w mo-

jem Imieniu uczynić ten krok tak 
ważny. To też w tym momencie mam 
sobie za slodki obowiązek poświęcić 
jej pełne czci wspomnienie. 

Telcyda składa powtórny, Jeszcze 
glębszy ukłon. Była zawsze wrażliWI) 
na sentymentalnę. nutę. 

- Pinii serce ludzkie ma swe 
chwile słabości. To co spotkało tylu 
lOny ch, poważnych l szanownych lu­
dzi i mnie się przydarzyło - kocham. 
Każde uczucie jest godne poszanowa.­
nia, o ile jest Slczere; czyż nie? W pa­
ni dłonie składam mój los i życie, 
przeświadczony o jej dobroci i wspa.­
niałomyślności. 

Telcyda składa podw6jny ukłon; 
lubi pochlebstwa. 

- Raczy pani uwzględnić prośbę, 
którą. jej przedstawię. Mam zaszczyt 
prosić paniQ. o rękę jej siostry, panny 
Marji. 

Postępuje krok naprzód; w prze­
widywaniu omdlenia Telcydy, posłu­
szny Ady ma w pogotowiU flakonik z 
solami, który wsunął w kieszonkę ka­
mIzelki. Ale Telcyda zachowuje całl) 
zimną krew. 

- Panio Hyaclnthe, - odzywa się 
uroczyście, - jestem bardzo wzruszo­
na delikatnOŚCi!) z jakę. pan zwrócił 
się do mnie w tej sprawie. DJiękuję 
panu za to. 

PrZYChodzi kOlej na złożenie głę­
bokiego ukłonu przez profesora, czyni 
to z tern większQ. przyjemnością., że 
ma on zastąpić słowa. 

- Na równi z panem cierpię nad 
tern, że nieodżałowanej pamięci matka 
pana nie jest z nami w dniu dzisiej­
szym. Byłaby tak szczęśliwą., potwier­
dzając wybór swcgo syna ... 

P. Hyacinthe kłania się ponownie. 
- Znam dobrze wartość pana pod 

względem duchowym i umysłowym. 
Jest pan z tego gatunku lud,>;i, którym 
należy się najwyższe uznanie. Z ca­
łego serca daję mo.ie przyzwolenie. 

- O dzięki. dzięki! 
- Ale to nie wszystko. Odpowiedt 

decyduję.ca nie odemnie wyjść musi. 
Marynia jest panią swego losu. Czy 
woli pan abym ję. wezwała, czy też 
mam pomówić z nlę. sama i zakomu­
nikować tę odpowiedź panu, przyno­
sZQ.c mu ją do domu? 

Z minę. bohaterską, prawie dzikI), 
jak ktoś decydujący się u dentysty, 
aby mu wyrwano calI) szczękO, p. 
Hraclnthe woła~ 
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Kaleadan łZYm.-la" 

Sobota: POlikarpa b. 
Niedziela: Jana Złoto­

ustegc 
Kalendan Iłowlalasld 

Sobota: Skarbimira 
Niedziela: Przybysława 

Słońca: wsch6d 7,44 
SOBOTA zachód 16,27 

_ Dłu!(ość dnia S godz. 43 m. 
Jtslężyca: w",chód 23,09 zachód 9,16 

Faza: 6 dzień po pełni. 

A~rel re~ak[ii i admioi!trn[ji , tadli 
telefon redakcłl i ad.laI.tracJI 173-51 

Piotrkowska 91 
GoddaJ przy Jęć clJa iałerueatn 

od 10-12 

Dyżury nocne aptek 
Nocy dzi6iejszej dyzurują apteki: H. 

Dancerowej, Zgiel'ska 57, W. Groszkow­
skiego, 11 Listopada 15, S-ców Gortfeina. 
Pil.sudskiego 54, J. Chądzvńskiej, Piotr­
kowska 165, H. RembielińBkiego, Andrze­
ja 28, A. Szymańskiego, Przędzalniana 75. 

Teatry łódzkie 
Teatr Miejski - "Tntyrga i mił'O'Ść" i 

"Kwiecista droga". 
Teatr Popularny - "Triumf karna­

wału". 
Alehambra - "Jedź na wschód", 

Kina chrześcijańskie 
Adria Metro - ,,$wiat się śmieje". 
Bratnia Strzecha - "Byłem szpiegiem" 
Bajka. - .. Miraże szczęścia". 
Cuino - "Veronika". 
Corso - "Morderstwo w Frynldad". 
CapiłoI - "Przebudzenie kobiety". 
Czary - uFortancerka". 
Grand Kino - "Don Juan". 
Mimoza - "Rzymskie skandale". 
Miraż - "Zemsta dr. Fu Manchu". 
Mewn - "Czar walca wiedeńskiego". 
Luna - "Rewolucja śmiechu". 
Ludowy - "Dama z nocnego klubu". 
Palace - .,Jej szampańska noc". 
Przedwiośnie - .. Wiosenna parada". 
Oświatowe - "Syn lndyj". 
StylOWY - "I~arioka."_ 
Słońce - "Viva Villa". 
Rekord - "Zdobywcy". 
Zachęta - "Katarzyna Wielka"_ 

Komunikaty 

Numer 22 = ~ręClownł1t = "Strona , 

Z parlamentu· łódzkiego 
Dokońc#enie 8prawo~dania ~ p08ied~enia Rady miejskiej 

L ó d ź, 25. 1. W uzupełnieniu na- nie miał sposobności kontrolowania. 
szego wczoraj'szego sprawozdania z W rezultacie, na wniosek tegoż Klubu 
posiedzenia rady mieJskiej zamieszeza. sprawę wykonania budżetu w roku 
my jego dal~zy cią.g. ubiegłym przekazano do komisji rewi-

S I l · dl zyjnej. 
prawa uchwa enia regu ammu a Najgorętszą. dyskusję wywolały 

komisji rewizyjnej została. odesłana de. dwa. wnioski nagłe, socjalistyczne, o 
komisji regulaminowo-prawnej, zaś robotnikach sezonowych i w sprawie 
dokonanie wyroru do komisji rewizyj- zapomóg dla bezrobotnych. W uza­
nej odroczono do następnego posiedze- sadnieniu nagłości wniosków prze­
nia. mawiał radny socjalistyczny Wal-

Przy punkCie 5-ym powołano do czak, na co komisarz oświadczył, że 
komitetu rO'l.:budowy miasta pp.: Pod- zarząd miejski nie może w zimie z~­
górskiego, Kapczyńskie~o, Stolarka, trudniać robotników, ani przy kanah­
Grzegorzaka, Kotkowskiego, Sznaj- zacjach, ani przy bruka('h. Za wnio­
d€'ra, Gustera, Bajera, Burszego, Prżez- skiem pozytywnie oświadczył się rów­
dzieckiego, Pogonowicza i Waszkiewi- nież w imieniu Obozu Narodowego 
ero. Do komisji opieki społecznej wy- radny Grzegorzak. . 
brano: dr. Roszkowskte-~o, Podgór- Wkońcu komisarz przyrzekł, że za 
skiego. Bugaja, Pelkę, Pawlickiego, tydzień wystąpi z odpowioonim pro­
Oziembłową, Królikowskiego, Borna, jektem, który da może spo!;lób wy­
Marczyńską. Boruckiego, Rusa, Mar- brnięcia z tej sytuacji. Odnośnie dru: 
gllIesa, Goliń~kir.go i KruczJwwskiego, giego wniosku frakcJi socjalistyczne] 
i Baj za. uchwalono nagłOŚĆ wniosku co do 

Dłuższą dyskusję wywołał. punkt pierwszej części - zaopatrzenia bezro-
szósty porzą.dku obrad w sprawie za- botnych w węgiel i t .. p. .' . 
twierdzenia wykonania budżetu na Wniosek odnośme zaś drugIej 
rok 1933-34. W tej sprawie Klub Na- części - wyasygnowania kwoty ~O 
rodowy złożył oświadczenie, że za tysięcy złotych na ten cel, postanoWI 0-
wykonanie poprzedniego budżetu nie no odesłać do komisji. Posiedzenie 
bierze odpowiedzialności, ponieważ zamknięto o godz. 12,15 w nocy. 

zostal skazany w swoim cza~ie na klika­
set tysięcy ln'zywny. przyczem naraził 
skarb Państwa na miljonowe straty, albo­
wiem spirytus otrzymywał po cenie 1,50 
zł sprzeda wal zaś po 1()-12 zł. Wobec 
niemożności zapłacenia grzywny sięgają­
cej pra wie miljona zł Chanachowicz zli­
kwidował swe interesy i wyniósł się. O­
becnie prawdopodohnie i tę kar~ będzie 
musiał odcierpieć. (k) 

Kary za krzywdzenie robotników. Hersz 
1vfalikowski właściciel tkalni mechanicz­
nej przy ul. Jakuba li skazany zostal za 
obniżanie zarobków robotniczych o 4%, 
przez InspekcjE: Pracy na 500 zł grzy\vny 
i 2 miesiące bczwzgl~rlnego al·esztu. (k) 

kabi na dwa mecze, na dziel1 2 lutego zo­
Btało zakontraktowane ,;;potkanie I. K. P. 
- ~Iakabi. które odbęrJzie Bię w Wal'sza­
V\ie. W spotkaniu tem zamiast walki w 
,\ adze ciężkiej, odhędą się dwie walki w 
wadze piórkowej ~a mecz ten 1. K. P. wy­
t;vla sk lad następu iący: w. musza - Glu­
ba, w. kOl!ueia - Spodenkiewlcz, w. piór­
kowa - Le6zcz~'ll"ki i \Vożniakiewicz, w 
lekka - Banasiak. \\'. półśr. - Taborek. 
flrednia - Durkowski. w. półe. - Chmie­
lewski. Jest również możliwe. że kilku bo· 
kserów l. K. P . będzie wa Iczylo w d rUIl' 
dzień t. j. 3-go, w niedzielę 

EpldemJa chorib zwierzęcych. Zarzą­
dzenia władz sanitarno - weterynaryjnych 
stwierdzają powstanie ognisk zarazy cho­
rób zakaźnych zwierząt. W powiecie łódz­
kim w Tuszynie stwierdzono świerzb ke­
ni, w powiatach łęczyckim, kolBkim, piotr­
kowskim i radomszczańskim nosaciznę ko­

Zjazd działacZ}'. nl~odJegłośclowych ni i psów. w powiecie konillskim zara7ę 
w .P-8~janJcach.: ~ nIedz~elę, 27 bm- cxI1;>ę- I bydła i dziczyzn)'. w pow. kolskim "'ąglik, 
dZle .Slę. w Pa:bJamc.ach Zjazd byłych. dZJa- I wreszcie w nil'których ekolicach stwier­
laczy ~lepo~ległQ.śCl?W~ch. W okr~le re~ \ dzono pomór świń, różycę świń, tudzież 
wolucJ~ 100;> r PabJ.amce były. najlepiej wściekliznę u psów i kotów. W sprawie 
zo.rgamzoV\:aną 'Pla.c?wką, N. D. l N. Z: R. tej wydane zostały zarządzenia ochronne. 
Kilku wY~ltny_ch dZiałaczy N, p. budZI ~o Przy wprowadzaniu na targowiska ob­
czynu tysl~czne r~esze robo~llI~a polskle- ostrzona jest kontrela weterynaryjna, a te­
~o, pow"?taJą kola ~ kółka tajnej ~racy po- reny zagrozone wścieklizną uznane za 
lItrczne] na t~r~me całego powiatu ła~.: ochronne i prowadzanie psów bez smyczy 
sklego. "Polak l "Przegląd WszechpoIIski jest niedozwolone. Wałęsające się psy i 

Treningi pIłkarskie. W zwirzku z na · 
głem ociepleniem się. kluby pilka rc:'ki e 
czynią. juf. przygotowania do rozpoczęci~ 
sezonu piJkarskieg-o, który o ile warunki 
atmosferyczne pozwolą zaczn:e się już w 
pierw"zej połowie marca. W ł.. K. S. ra­
cjonalne treninl,ri r03poczną. sie iut w po­
łowie lute!{o, gdyż w tym claE'ie przyjet­
rlża do I,odzi zakontraktowany trener pił­
karski Czeisler. Rozpo<,zęte w roku ubie­
I(!Y m rnee7.C o miBtrzostwo kJa,-;y A. kont,,­
nuowane będą. VI' dalszym ciągu od dru­
giej polo w\, marca rb. Jak wynika z o­
bliczenia rozgrywki w mistrzoBtwach kla­
sy A ukończone zostana w lipcu tak, ze 
druzyny do końca roku. będa miały do 
dyspozycii kilka niedziel i świąt na me­
cze llropagandowe i towarzyskie. 

przechodzą z rąk do rą.k i docierają do koty są strzelane, (k) 
najdalszych zakątków. l>od wpływem u­
świadomienia narodowego i poczucia swej 
siły, spoleczerlBtwo polskie organizuje Ka­
sę Pctżyczicowo.{)szczędnościow!\ "Społem", 
"Ochronę Katolicką", ;,Sokół", "Macierz 
szkolną" i t. p., a liczne rzesze robotników 
wypełniają te organizacje po brzegi. Orga­
nizacje te są jawne lecz na ich terenie wre 
tajna 'Draca polityczna dla Polski. Zkolei 
oderwanie sie N. Z. R. od N. D. osłabia 
obie te organizacje i daje pole do bez­

Odwołane im'Prety. W z\viązkll z na­
głem ociepleniem się atmosfery. w6Zyst· 
kie imprezy na lodzie w dniu dzisiejszym 
i jutrzeiszvm zostaną. prawdopodobnie w 
ostatniej chwili odwołane. 

myślnej walki i u'Padku. 
__ Lecz zbudowane na zdrowych i ofiar­

nych podwalinach instytucje te i organi­
zacje przetrwały lat dziesiątki i doczeka­
ly Bię nowego pokolenia narodowców, któ­
rym wiernie służyć będą. Młodzi Wy po­
winniście ofiarną pracą dla dobra narodu 
polskiego bud(}wać to, co przed laty :r:a­
początkował wspólny wysiłek N. D. i N. 
Z. R. 

Z Teatru MieJskiego. W 60botę i nie­
dzielę wiecz. najnowsza rewelacja Teatru 
Miejskiego: komedja W. Katajewa "Kwie­
cista droga. ... W sobotę o godz. 16 po poł., 
po raz bezwzględnie ostatni arcydzieło 
Fryderyka Schillera "Intryga i miłość" po 
cenach zniżonych od ,w gr do 2.70. W nie­
dzielę o g'odz. 16 arcywesola. komedja. ,,2:2 
mecz matżeński" również po cena.ch zni­
żonych. 

W niedziele o godz. 12 w dalBzym cil.\­
gu wyborna bajka dla naBzych milush'I­
skich "Kopciuszek". Ceny zni·żone. 

Kronika policy·na i sądowe 
Echa afery emigracyjnej. lak te· po­

dawaliśmy w listopadzie ub. r. łodzianin 
Majer Chanachowicz dokonał w Gdyni 
niezwykłej afery. Mianowicie zwerbował 
kilku Żydów, których zobowiązał się prze­
wieźć własnym statkiem do Palestyny. 
Chanachowicz pobrał jut opłaty za prze­
jazd, ce· uczyniło kilkanaście tysięcy zło­
tych, poczem obwoził przez dwa dni pasa­
terów po zatoce, a następnie wysadził na 
bezludnem \vybl'zeżu, tuż przy granicy 
niemieckiej, sam zaś umknął. Obecnie 
wladze policyjne powiadomione zostały, że 
aferzystę ujęto w Otwocku i osadzono w 
więzieniu. Dowiadujemy się, że Chana­
chowicz ma już za sobą dość bogatą prze­
szlość z działalności na terenie Lodzi. Za 
kombinacje, prowadzone kontyngentami ta 
niego spirytusu dla celów przetwórczych 

Liczba pożar6w w Lodzi w ro!.u 1934 
zmniejBzyła się. W 1933 roku było 418 po­
~arów. w roku zaś ub. 350, z czego 5 du-
tych, 2i średnie i 321 mniejszych, oraz 5 K ak d 
fałszywych alarmów. Największa liczba ronI a gospo arcza 
potarów zdarzała się w porze od 8 do 17 CellY są _ pomarańczy niema. Cie-
czyli w dzień. Pożary nawiedziły 169 bu- kawe zjawisko zanotować trzeba obecnie w 
dynków miesz~alnych, 71 budy.nków fa- JJodzi. Po nadejściu transportów tanich 
~ry~znych 31 mnrc~ budynk.ó_,·" eraz 56 pcmarańczy hiszpańskich przez dwa dni 
mn} ch ru~homoścl Jak zbormków benzy- i to w niektórych chrześci.iańskich skła­
ny, smoł~ I t. p. P~zyczynl! pożarów.był?: dach można otrzymać bylo pomarańcze 
podpal~ma 3, od pl?runa ;>. zap~leme SIę ł po zł 1.30 za kilo. Obecnie ceny nadal 
sadzy y7, od wa.dl.lwego komina ;)7, .\Vsk';1- obowiązują, natomiast niema pomarańczy 
tek _mec~troż~os~1 81, s~mozapalen~a .Slę i w składach obowiązują ceny wyższe, 
60, krót.~le BplęCle 13, med.oz~r~ dZ.lecI 6, przyczem kupującym tłumaczy się. że ta­
eksplOZjI 5, różny~h, 3, z ll1~wYJaśnlOnych nie pomarallcze zostały wyprzedane. Cha. 
przyczyn 43. ~aJ~vlększa ~Iczt.a. ~oż~rów rakterystyczne jest, że są to te same no­
przypada ~v mlesląc~ch zImo .. ~ c~ lIsto- marańcze. jedynie w innem opakowaniu 
pa.d, grUdZIeń. styczen. co. wskaZUJe, że w i że można je otrzymać jedynie wskla. 
t~J po.rze, wskutek nadmlern~go rozpala- dach zydowskich i po cenie niższej od po­
ma. m~dobrze urzą~zcnych pleców, pow- marańczy z innych krajów, co jest rzeczą 
stają hczne wypadkI pożarów. (k) zrczumiałą. Odnośne władze zajęły się 

Osada sęcb:lowska na mecz L K. P. -
Culavia. Inowroclawianie przyjeżdżają już 
w dniu dzls·iejszym na mecz z I. K. P. aby 
uniknąć niespodzianek przy ważeniu za­
wodników, odbędzie się próbne ważenie 
obu drużyn. Komplet sędziowski został już 
wyznaczony przez P. Z. B. i przedstawia 
się następująco: w ringu sędziUje p. Pa­
sturczak z Warsza\\iY, punktują pp. Mo­
skal z Krakowa i CzerniK z Grudziądza . 
Pozostałe bilety w niewielkiej ilości naby· 
,,,ać możIia w przedsprzedaży w f-mil' 
KowalBki. Piotrkowska 62. 

Zapasy. lutro t. j. w niedzielę odbędzie 
się w Pabjanicach meCZ zapa.śniczy mię­
dzy drużynami Kruszendera i I. K. P. 
Mecz ten jest z cyklu o mistrzostwo o­
kręgu. 

Mecz bokserskf dnia 17 lutego odbędzie 
się w Łodzi towal'zyski mecz bokserski 
między drużynami l. K. P. i Bar. Kochby. 

t K. P. w Warszawie. W związku 'l 
przyjazdem w dniach 2 i 3 lutego do War· 
szawy berlińskiej drużyny bo}u;er6kiej Ma-

spekulantami i obecnie przeprowadzona I 
jest kontrola. (Jk) 

Dalszy .-zrost bezrobocia. Zestawienia 
Fundu€zu Bezrobocia za ostatni tydziell 
wykazują \\izrost liczby zarejestrowanych 
bezrobotnych c 2656 do liczby 58237 osób. 
W porównaniU zo stanem z grudnia 1934 
r. liczba bezrobotnych wzrosła o 14 000 
osób. (k) 

U starosty pow. ł6dzkiego Makowskie­
gc, bawiła delegaCja z naczelnikiem Rut­
kowBkim i radnym Bergerem z frakcji 
Obozu Narodowego rady miejBklej w Ru­
dzie Pabjanickiej oraz radnym z N. P. R. 
Grzegorklem na czele. Dele~acja doma­
gała się wyznaczenia posiedzenia rady 
miejskiej dla wyboru nowego zarządu mia­
sta, ponieważ rada cbecna urzE:duje Jut 5 
miesięcy, odbyła kilka posiedzeń, a wybo­
rów nie uskuteczniono. StaroBta tluma· 
czy! op6źniellie nawałem pracy i obiecał 
że w dniach najbli!szych "'yznaczy termin 
wyborczego posiedzenia. 

Kronika Pabianic 
Inspekcja w kasie komQnalaej. Od 

trzech dni w P'tbjanieach bawi kilku re­
widentów z Warszawy ze Zw Komunal· 
nego, ktf)rzy przeprowadzają rewizję w 
księgach pab.ianickiej Komunalnej Kasy 

Oszczędności. I\ewizja edbywa Bię ~. zwią­
zku z przekroczeniem kompe~en~YJ przez 
b. komisarza rządowego Pab,lame Roma~ 
na Jabłońskiego, który udzielił pewnej 
osobie pożyczki ki lku tysięcy zktych bez 
porozumienia się z radą nadzorczą. 

ChiromIlotka tyd6wka. Do Pabjanie 
zjechlłła chiromantka Żydówka . która od 
naiwnych osób zarabia dość pc ważne su­
my za "przepowiednie" 

Kronika kaliska 
Samobójstwo por. 29 p. S. K. W godzi­

nach pop.oludniowych zdarzył się tragicz­
ny wypadek Znany powszeChnie młody o­
ficer 29 p. S. K. por. I{azimierz Bramor­
ski pozba \vił Bię życia w ystrzałem z re­
wolweru. Na wieść o samobójstwie przy­
był niezwłocznie na miejsce wypadlm le­
karz wojsko\vy dr Paczesny i dowódca 
tandarmerji por. :vfodzele\\6ki. Po udziele­
niu pierws'zei pomocy dającemu jet!zcze 
słabe oznaki zycia, por. Bramorskiego 
przewieziono do szpitala św. Trójcy, ce­
lem dokończenia operacji. :Wimo wysiłków 
dr. Paczermego i dr. Cct~low"kiego. nie u­
dało się uratować nieszczęśliwego ofice­
ra, który po 2 godzinach zmarł. Tlo samo­
bójczego zamachu narazie ]eat nikomu 
nieznane. Pociechy religijnel udzielił 
zmarłemu kc. L>rzybysz, prefekt l{imn. SS. 
Nazaretanek 

ObJęc!e reJeutury. Stanowisko rejenta 
po p. Głowackim, objął dotychczasowy 
rejent w Koźminit>, p. dr. Z. Dulęba. 

PostrzelenIe. WładysIa w Bijak. lat 25. 
zam. we wsi Szała (pow, Kaliski). pełniąc 
Błu~bę nocnego dozorcy , zostal pOtitrzelo­
ny w nocy przez nieznanego osobnika. 
Pl e l'\VS z ej p'Jmocy udzielono mu w szpi 
talu św. Tróicy, ~dzje pr7.ebywa na ku­
racji. 

Skazanie recydvwisty. Znany z kilku 
rczpraw sądo\\ ych }Iendel Rokman, ata­
nął znów przed sadem grodzkim. W swo­
im czasie Rokman, idąc pod eskorta poli­
CjI z sądu okl'ęgo\\ ego do więzienia usiło­
wał zbiec. Za czyn ten sątl skazal go na 
6 miesięcy aresztu. 

Wiecz6r kolend. Dnia 27 bm. ( w nie­
dzielę) o jZ'odz. 17-e] w sali Teatru "Nowe­
go'· przy ul. Piekarskiej, odbędzie się .,Wie­
czór kolend", w wykonaniu 4-gl'1Sowego 
chóru 7-klasowej szkoły powsz. im. A. 
:\lickiewicza Na program imprezy złożą 
się: pasteralki, frall'ment z "Pasterałki'· L. 
Schillera i kolendy, 

(o dzień niesie 
Przed strajkiem dozorców 
Ł ód Ź, 25. L - Dozorcy domowi 

wobec wstrzymania im wypłaty zarob­
ków, zwrócili się do inspekcj.i pracy o 
zwołanie konferencji celem unormowa­
nia terminów. 

Zwią.zki dozorców zapowiedziały, iż 
w razie nieuwzględnienia ich postula­
tów. ogłoszony będzie straj·k. 

Strzały do stróża nocnego 
We wsi Stała, stróż nocny WIady­

sław Bijak zamierzał zatrzymać 
dwóch podejrzanych osobników, któ­
rzy oddali do niego kilka strlałów z 
rewolweru, raniąc go w głowę i w 
br7.Uch. 

Rannego w stanie agonji prl..ewie­
ziono do 'lzpitala. Sprawcy zbiegli. 

Pościg za przemytn!lkiem 
Na ul. Hzgo\\lskiej w ... ·'vi.~ilowcr 

straży granicmej zatrzymali w czasie 
IJo$cigu przemytnika Wawrzyńca 
Chojnackj(:'go z Częstochowy, od któ­
rego odebrali walizkę z brzytwami 
i innemi narzędziami, pochodlącemi 
z przemytu. 

Chojnackiego osadzono w areszcie. 

Z rynku pracy 
\V zwiąlku z zapowiedzianym Ila 

poniedziałek, 28 b. m. strajkIem w 
przemyśle plu"zowym. Inspektor Pra­
cy zwołał konferencję celem zła/.!'ldze­
nia sporu i ewentualnego za1at\\"i8ilia 
pOlubownego i lawarcia umow~· 

PO.iedynek policii 
Z kłusownikami 

W lesie majątku Ruda, policjanci 
Koźmin i Nawrot natkuęli się na 4 
kłusowników, którly w odpolA iedzi na 
wezwanie do złożenia brOnI. odilali 
szereg strzałów z fuzji, raniąc Kożmi­
na ciężko w nogę, a Nawrota lzej w 
nogę. Obu rannych policjantó\;. prze­
wietiono do szpitala. 

Pościg doprowadził d0 ujęcia 
sprawców postrzelenia, którymi oka­
zali się Jak6b Putyma, TOll-:.asz Delof, 

· Stanisław Wypych j Piotr Karczyński. 
Wszystkich 4 osadzono w więzicuiu. 
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Sejm wydał s~dom kilku posłów 
Sprawki posłów Gąsiora i Fidelusa z B. B. - Oświadczenie posła Arciszewskleg'o 

w sprawie p'osła Sa ~hy - Dyskusja budżetowa rozpocznie się 5 lutego 
War s z a w a, 25. ł. - Na wczoraj­

Bzem posiedzeniu sejmowem marszałek 
zawiadomił, że Senat uchwalił zapowie­
dzi zmi.an do projektu o konstytucji. 
Po załatwieniu spraw formalnych mar­
szałek zakomunikował obecnym. że biu­
ro Sejmu zwróciło sil.' do klubów aże­
by dokonały nowego rozdziału miejsc 
w komisjach. dostosowanego do obec­
nei siły liczebnej. Załatwiono szereg 
ustaw mniejszego znaczenia. 

Po referacie posła Mali nowsk i e.go, 
,"zvjęto ustawi> o oznaczeniu wagi la­
dunków na statkach. Chodzi tutaj o 
zastosowanie w Polsce postanowień 
kQnwencyj, ratyfikowanych przez nas 
w r 1932. Przyjęto zmianę ustawy o 
prawie autorskiem, na podstawie refe­
ratu posła Rubla. W odniesieniu do 
tej noweli instytucje i or~anizade. sku­
pia.iące w sobie autorów. wystąpily 
przeciwko niej, ale uczyniły to w ostat­
niej chwili, tak. że nie można było po­
czsnić zmian, które niewątpliwie zo­
stana przeprowadzone w Se·nacie. 

Przyjęto następnie, po referacie 0()­

sła Wierzbickiego (B. E.), ustawI.' o u­
poważnieniu ministra skarbu do przy­
znania obligacjom miasta Warszawy 

wydf!lła go sądowi, gdyż tam jego spra­
wa uzyska najlepsze wyjaśnienie. H.ów­
nież posła Stefana Sachl.' wydano z 
oskarżenia prywatnego Leona Kuma, 
oraz z oska.rżenia z artykułu, mówiąee­
go o szpiegostwie. 

Po referacie posła Walewskiego za­
brał głos poseł Arciszewski i oświad­
czył. że chod'zi tutaj o ulotkI.', o której 
posiadanie oskarżono w procesie toruń­
skim red. Madejskiego i Ry<:hlewskiego. 
Sprawa ta była aż w Sądzie Najwyż­
szym. ~dzie sprawę przeeiwko Ma-clej­
skiemu umorzono. a sprawę Rychlew­
skiego przekazano do ponownego roz­
patrzenia. Poseł Arciszewski zwrócił 

uwagę, że w r. 1929 kolportowano bar­
dzo zjadliwą ulotkę, tendencyjnie pisa­
ną. w formie rozkazu pułkowego o łącz­
ności I kawalerji pobkiej. Zwrócił uwa­
gę, że gdyby B. B. głosowało za wyda­
niem posła Sachy, to w takim razie da­
wałoby wia·rl.', że ulotka ta miałaby być 
rzeczywiście rozkazem wojskowym. 
Klub Narodowv będzie głosował za wy­
daniem posła Sachy. o co prosU rów­
nie~ i sam poseł Sacha. Istotnie Sejm 
wydal posła Sachl.' sądowi. 

Na tern wyczerpano porządek obrad, 
a nastl.'pne posiedzenie Sejmu odbędzie 
si-ę 5 lule.g'o i wtedy rozpocznie się dy-
~kusja nad bud~etem. (w) 

Bombv na froncie chińsko· japońskim 
Wojska japońskie pr~ygotowuJą się do dals~eJ akdi 

s z a n g h a j. (PAT). Według wia- I{u-Yuang wzmocniono o 1000 żoł­
domości ze źródeł chińskich. JapOń-1 nler2'.Y. W rejonie Dolonor woj~ka ja­
czycy obrzucili bombami mie.iscowo~ci pońskie przygotowuję. się do dalszej 
Ku-Yuang. Tuszi-Kau i Tung-S7.anse. akcji. 
Poza tern oddziały, znajdujące się pod 

-
Nowy rząd Mussoliniego 
R z y m. (PAT)' W miQdzynarodo­

wych kołach prasov,:ych, które żywo 
komentują rekonstrUkcję rzą.du. lwra­
cają. uwagę. że na;;:tąpiła ona w okre­
sie wprowadzenia \v życie nowego u­
~troju korporacyjnego, którego celem 
jest. według słów :Mussoliniego une­
rzywistn lenie lepszej spra \vied II wo~ci 
spo:ec7.nej. 

Nie bralt zatem przYPus7.czeń . żn 
nowy rząj realizować będzie l.apo­
wiedzi )lussoliniego, zlożone w j e~ie­
ni w przemówieniu. wyg loszoll ~m na 
zgromadzeniu rad .korporacyjnych na 
Kapitolu. 

Belg~a i ZSRR 
Bruksela. (PAT\, W c7.asiE' dy­

sku~ji nad budżetem min spraw zagI'. 
w komisji izby socialiści domagali ~ię 
nawię.zan ia stosunków dyplomatycz­
nych z ZSRR. 

:\Iin . obl'ony krajowej Deve7e od­
niósł się nieprzychylnie do tych żą­
dań ze względu na niebezpiec 7 enst w o 
propagandy ·komunistycznei w kraju, 
zaznaczył jednak, że jeśli Sowiety da­
dzlJ. odpowiednie gwarancje. to nie bę­
dzie ~ię sprzeciwiał na\\' ią.zan:n sto­
sunków dyplomatycznych z rządem 
ZSRR. 

Milion n~~ł n~ m~ry~~rza 
P a ryż (PAT), Wielka wygrana 

'Praw papierów pupilarnych. 
Nastąpiły sprawozdania komisji re­

gulaminowei w sprawie pociągnil,'Cia do 
odoowiedzialności są,dowej i wydania 
sądom szeregu pos·łów. Po referacie po­
sła Bierczyńskiego postanowiono wy­
dać są<iowi posła Jakóba Pawłowskie­
go. pozostają{.ego pod zarzutem. że na­
wolywał chłopów do czynnego wystą­
pienia przeciwko policjantom. Poseł 
Babski zwrócił uwagę. że chodzilo tutaj 
nie o wlicjantów. ale o tę bojówkę, któ­
ra zorganizowała morderstwo. kt6rego 
ofiarą padł ·ś. p. Chudzik i mjr. Owoc 

francusl,iej loterji J'l<1I1stwowej w wy-

Metamorfoza bezczelneJ- lydo'wkl- sokości 1 mil'ona franI<ów przypn.ila 
pewnemu marynarzo\"i, który \V obec-
nej chwili odsiaduje karę 14 dni wi~-

Z'fnienila nfl~wisko, aby lawtieJ os~ulfiu'ać gojów zienia za wykrocunie przeciwko dy-
scyplinie. Na krótl,o przerl omd7.c-

P o z n a ń, 25. l. Są.d okręgowy w I 
Pozftaniu skazał ostatnio Żydówkę 
Hanę Guterman za krzywopl'lysię­
stwo i oszustwo na 10 ndesięcy wię­
zienia. Gutermanowa, która robiła ko­
kosowe jnteresy na pomara(lczach, dla 
zdobycia sobie zaufania Wielkopolan 

zmieniła nazwi~ko, które odtąd I niem go \V więzieniu marynarz tlsilo­
brzmiało Helena C'ajlwwska. W jed- wał spr7e(lać "wój Im: aby w \vięzie­
nym z procesów cywilnych Guterma- rdu mieć trochę pieniQdzy. 

w Brzozowie. 

nowa wystąpiia jako świadek p!)d nu-
zwisidem Ht'leny Cza.ikowskie.i i pod 
przysięgą chr7 cścijaibką złożyła fał­
szywe zez.lanie. 

Następnie postanowiono. również po 
referacie posła Bierczyńskiego z klubu 
E. B., wydać sadowi posłów Wrone i 
Paca (ludowcy). obu za wystą.pienia na 
zebraniach. Ludowiec Czernicki zwró­
cił uwagę, że oskarżenie przeciwko 
Wronie opiera si.ę na zeznania<:h trzech PODHALE zu Narodowego w tamto gminie, co na-
świadlków, którzy oskarżali Wronę nie- • • , 1 leży przypisać wyrobieniu się poszcze-
słusznie o pobide rodzonej matki, kra- Turn~e3 ,kraso'fno,!",c~y I gólnych dzialaczy na terenie gminy 
dzież 2 świn i 13 indyków. W . ub. me~zlelę odb~ł Sl~ .w Domu i dużemu czytelnictwu pism naroc1o-

Polskim •. w Blels;(u ,,'I urn~eJ Kruso- \ wych. Po uroczystości odbyła się 1.a-
Poseł Bogdan i (E. E.) referował mówczy st~ramem W~dZlału Okrę- bawa taneczna, dla członków i człon-

wnioski o wydanie sądom dwu po- gowego SekCJI "Młodych' S. N. Na tur- kiń 
słów B. B., Wojciecha Wojciecho\Vskie- niej wygłoszono 12 referatów, a mia- • 
go i Edwarda Tadeusza Gą.siora. - Pos. nowicie: 1. Stanisława Roznera (.,Ni<>­
Wojciechowski udzielał pomocy podlko- bezpieczeństwo żydowskie"); 2. Fran­
mi.sarzowi straży więziennej, Dąbrow.. ciszka Mydlarza .,Życie i cZiny Jana 
skiernu, w wer3waniu kandydatów na Ludwil(a Pop1awskiego"; 3. W1adysia­
posady w więziennictwie i I>OŚredniczył, wa Roznera: "Życie I{s. Stanisława 
a także osiągnął osobiste korzyści z po- Stojałowskiego"; 4. Pawał Górne}o: 
bieranych z teg'o tytUłu łapówek. Poseł "Bóg, Ojczyzna w Konstytucji". 5. 
Edward Gąsior, również z E. E. jak i Pawła Golczyniaka: "O wychowaniu 
WoJciechowski, jako prezes kasy Stef- narodowem; 6. Józefa Wawrzuty: "Hi­
ezyka w Lucku na Wołyniu, polecił storja Domu Polskiego w Bielsku"; 7. 
zdyskontować w tej kasie weksle na 20 Walentego Wawrzuty: "Wschód i Za­
tysięcy złotych z wystawienia wołyń- chód"; 8. Franciszka Papli: "Nasza 
ski eg,o towarzystwa. rolniczego, o któ- idea i jej przeciwnicy"; 9. Franciszka 
rego niewypłacalności był po·wiadomio- Dybała: "Zadania obozu narodowego 
ny. Gą.sior polecił zapisać wbrew pra- w chwili obecnej"; 10. Henryka Bilki: 
wu te weksle na dobro swego rachun- "Zła czy dobra literatura"; 11. Teresy 
ku i rachunku dwóch towarzyszy. po- Skowronówny: "Polak da życie dla. 
krywając w ten sposób swoje zadłuże- Ojczyz.ny, ale Żyd dla niej nie potrafi"; 
nie i z'adłużenie towarzyszy, a kasa Stef- 12. Stefanji Piprkowej: "Cele i dą.żenia 
czyka poniosła straty w tej sumie. Narodowej Organizacji Kobiet", 

Przewodniczą.cym komisji oceny 
Również na podstawie re.feratu po- przemówień został wybrany prezes 

sla Bogdaniego wydano sądowi posła Koła. S. N. Stanisław Dudziak z Białej. 
Michała "Yachn~u~a !Ukrain.iec), k,~óry Referaty wygłoszone przez wyżej wy­
na, Ze?raOlU w ledn~l ze .WSi. OŚWl~<;l- mienionych referentów były słuchane 
c~:vł, ze ~a~opols.klJ. Jest. zl~ml~ ukrall1.- z wielkim zainteresowaniem przez 
sną, znaJdUJącą, SIę w dZlerzaWl6 PolskI. słuchaczy i wykazały wielkie postępy 

Poseł Starzak referował wydanie są-l poszczególnych jednostek z pośród 
dowi pOSła Sz.czepana Fidlelusa. Fidelus warstw robotniczych i wlościańsl{ich 
był członkiem Klubu Ludowego. a póż- tut. okręgu, co dla ruchu narodowego 
niej przeszedł do "prosanacyjnej" gru- na Podhalu ma wielkie znaczenie. 
py Michałowieza i Haukiewicz,a. Od- SpOdziewać się należy, że inni pójdą 
powiada on z rozmaitych artyku.łów, śladem powyżej wspomnianych. Na­
które przewidują 3 łata wię·zienia. Po- grody między innemi przysłał Zarząd 
nieważ reft>rent był dyskretny i nie Główny Stronnictwa Narodoweo;o w 
chciał podać, o co Fidelus jest oskar7JO- Warszawie. Zarządy Wojewódzkie 
ny P~'z~'parli referenta do muru posło- Stronnictwa Narodowego w Krakowie 
wi~ Ry'tarski (Klub Nar<iowy) i Pio- i w Katowicach i lokalne organizacje 
trowski (PPS), tak, że sprawozdawca narodowe. 

Kosy 

Wilkowice 
W sali p. l{rysty w Wilkowicnch 

również odbyła się piękna uroczystość 
opłatka, przy udziale okolo 300 osób. 
W tej uroczystości wzięli udział dele­
gaci Wydziału Olcręgowego ,.Młodych" 
kol. Henryk Bitka i A. Słonka. oraz 
przewodniczą,ca Oddziału N. O. K. z 
Bielska p. K. Fojowa. Po przemówi·e­
niu p. Handerkowej i prezesa miejsco­
wego I{oła S. N. kol. Wiewiury zabrali 
głos kol. delegaci z Bielska. składa)~c 
życzenia miejscowym organizac20m 
narodowym, następnie wygłosił pięknę. 
deklamację kol. Józef I{astelik p . t: 
"Testament "sanacji". Po urocz"stości 
odbyla się zabawa taneczna dła" człon­
kiń i członków miejscowej organizacji 
narodowej. Nadmienić wypada. że w 
poprzednią niedzielę w tejże miejsco­
wości odbyło się poświęcenie łokalu 
Stronnictwa Narodowego, w której 
wziął udział red. E. Zajączek. Zazna­
czyć należy, że Wilkowice przodują 
dziś na terenie pow. bielskiejo. Tern 
bardziej jest to znamienne. że dotych­
czas były one domenę. socjalislyczno­
"sanacy j ną". 

Meszna i S~c~'!lrk 

Starzak musiał ośw i adezyć. że Fidelus 
jest oskarżonY o to, że wyłudził pod­
stęT}nie od: żonv swe.!!' brata pieniądze, 
że w różm'ch instytucjach finansowych 
zacia,!!'nał j::oŻ\'czki. ldórych nie pospła­
cał. oraz p'rzvwłaszczył sobie kaucje. 

Nastepnie poseł Walewski (E. B.) 
referował sprawę pocią,gnil,'Cia do od­
powiedzialności posłów Pi·otra Lasoty 
oraz Stefana Sachy z Klubu Narodowe­
go. PQseł Lasota jest pociągnięt.y do 
odpowiedzialności sadowej z oskarżenia 
prywatneg() i sam prosił komis~ł aiebl 

Onegdaj odbyło się walne zebranie 
miejscowego wYdziału •. M10dych" S" 
N. w Mesznej przy udziale okolo 50 
członków i sympatyków, Zaznac7.Yć 
wypada, że w Mesznej niewielu jest 
obywateli, którzy nie są wpisani w 
szeregi Obozu Narodowego. Poza tern 
w Szczyrku odbyło się zebranie z 
udzialem kol. Franciszka Dybała z 
Żywca przy udziale około 40 członków 

• Onegdaj ~ ICozach ~ s~li .,Hotelu Grupy "Młodych" w Szczyrku Śrorlka­
Narodowego odbyła Się pI~kna uro- wym. Na terenie Szczyrlm działają 3 
CZysto~ć opłatk~, przy.udzlale okolo Grupy .Młodych" i Koła Stronnictwa 
600 oso~ , staramem mieJsco,,:ego Ko!~ Narodoweg-o z zaslużonym Sto'alow­
Stronl1lctwa Narodowego 1 SekCJI czykiem Józefem Wałęgą. na czele 

.. Młodych", Obecnością. zaszczycili . 
wszyscy miejscowi księża wraz z ks. l W Bere~ie 
kanonikiem Żakiem, przybyłego red. . . . 
Edward Zajączek 7. Bielska, który Kol Kobylarz Ma.r]an wywIezIony 
wygłosił podniosłe okolicznościowe do Berezy: w dniu 7 lipca u~ . roku do­
przemó\'vienie, Piękna uroczysto~ć w tVI'J'lczas Jeszcze nie powróclł. 
Kozach wykazała stały wzrost sił Oba- . , t • - , 

Foka z.aj)łąk.~na 
w kaslubskiem ;etinrze 
G d Y n i a (Tel wł . ) W jeziora.'h 

Klęczańskich na I{aszub:lch od dwóch 
lat grasuje foka. która niszczy miei­
scowy rybostan. Foka dostała siQ do 
jezior rzekami, mającemi swe ujście 
w morzu. 

O::;tntnio kilku ryba ków luU" ażyro 
szkorlnika pod Pot~go\\'em, foka jell­
nakźe skryła si~, wskakując do prze­
r~bli. 

Zimowe piniowy na B,ałtvku 
G d y n i a (Tel. wł.) Na pOlskim 

Bałtyku rybacy miejscowości IHldmol'­
ski ch. posiadający kutry motorowe, z 
powodzeniem łowią sielawki, którydl 
taki bl'ak daje się odczu\\' ać rybakom, 
upra winjącym połowy prz:\, brzeżne. 

Wędzarnie helslde są czynne dzieli 
i noc. gdyż mają pod dostatkiem po­
trzebnego surowca. Z półwyspu Hel­
skiego codziennie nieomal odchodzi 4 
do 6 wagonów ryb z przeznaczeniem 
dla miast w głQbi kraju. 

Tęp!enle bandytyzmu 
Łuck. (PAT) Z DOwodu licznych 

napadów rabunl\Owych na terenie 00-
"iatów ko\\elskieg-o i rrubiesww:3kie­
~c oruz kilkunastu morder:3t\v \\. c('lach 
rabunkowych. oopełniQll\'ch \\' trch po­
wiatach. wladze bezpieczeli:,twa przy­
:;tąpił" energicznie do lik\\·idac.ii \\'iel­
kipi sLaiki bandyckiei. ktora posiadala 
licznr,::h cz!onków w kilku okolkzl1Vrh 
miejEcowo~kiach. Dotychczas na terenie 
pow. kowel skieg-o organa oolicyjne are­
sztowały 13 bandytów. badz ich \\sPól­
ników. podejrzanYch o u(!z i ał w mor­
derstwach i napadach. Dalsza akcja po­
licH trwa. 

w po~'~ni za lłn!!7i'e iami 
War s z a w a (Tel. w1.) W śI·o.łę 

przy~yli z .Kow·a do Równego jacyś 
dwaj podejrzani o~obl1icy, którzy na 
widok policji poczęli zdradzać duie 
zdenerwowanie. Gdy sl,iel'o\\'ali !'\ię 
oni ku wsi Zołotyjów po~zedł z niml 
posterunkowy policji. SDosh?err;s1.Y 
policjanta, osobnir.\- owi pocz~1i 1'tLie­
kać, a na wezwanie do zatrZ\'malll3. 
się odpowiec1zieli strz :lhmi. \V t"m 
czasie pJ'zejeżct~ał drogI! szwa 11'0n ' :!1 
P ul. PoliCjant zwrócił się rio do\\o­
du~cego oficera o pomoC'. U'ani 0'0-
<.'zyli uciekających i uj~1i ich. 0', :12:1_ 
lo się, że Sil to znani złodzieJ e z 1(owla 
- Stan. KrygiE.'r i Atanazy Kra\\'c 7.uk. 
\V walizach. jakie mieli 7e sohQ.. zn::ll'!­
zi<:n? garderobę, pochodzącę. z kra­
dZlezy 
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zapominając iednak przy potegnaniu za­
pytać go o nazwisko i adres. Następnef?o 
dnia rozkochana dziewczyna listov. me 
zwróciła się do dowództwa dywizji, tlums.­
cU\c I wy jaśnlaja,c przygodę, I P~'osząc w 
gorących slowach O udzielenie jej pom,~cr 
\V odn.alozienlu ukochanegO. którego Opl­
sa'lI szczegółowo. teler.l ulat\\ ienia poS~Ił­
kiwań. '",I",t był laki szc'lery i serdeczny, 
te oficerowie dywizji, oczywiście nie na 
papierze url(!dowym. cdnisall dzie'Yczynie, 
zapewnio.jąc ją o dołot.e-niu wszelluch sta­
rań w pQ.SlZukiwanlu .,blękltnego rycerza". 
Po kllku dniach przezornych wywiadów, 
rozpoznano podoficera. który w;ltępnyra 
bojem zdQbył dziewicze serdmzko. i po 
wręczeniu mu w 1t8ncela,rji dnwó(lz!wa 
Hiltu. polecono mu by .,dalszem urz/'d,'wa-

Miljarder amerykański odnawia sfinksa 
na zagadką. zrodzonn w epoce. okrytej u­
rokiem mitu I legendy. Wśród tysięcy 
pomników na atarotytnem cmentarzysk u 
Memfisu. Sfinks jest największym olbrzy­
mem. P06iadając 55 metrów wysokości. 
nIe ma równego BobIe kołosa z tych cza­
sów. 

w ostatnich dniach znany amerykański 
miljarder Pierpont MorlZan. za pośrednic· 
twem swego pełnomocnika. oświadczył 
miaNdajnym sferom egiP6kim. te. mImo 
szalejące~o kryzysu. pokryje ze swej ezka­
tuły koszta odnowienia Sfinksa. -

NlesamowHa 
sprawa urzędowa 

Sfinks znalazł się w nlebezpieczeń­
st~le. Ow kamienny symbol wieczności, 
który przetrwał zwyci~ko tysiące łat. jest 
obecnie za~rotony przez potęgę czaBU. któ 
ra dominuje nad wszelkieml dzielami 
łudzkiemi. Szkody, ,adane kol~owi ka· 
miennemu w ciągu kilku ostatnich wie­
ków. oSią.gnęły OBtatnio taki stopień. te 
dallny Ich proces grozi olbrzymowi za\\a· 
leniem. Runięcie Sfinksa z Memfisu bylo· 
by wielkI' stratą dla świata cywilizowane­
go. Stanowi en bowiem łącznie z pirami­
dami faraonów bezcenny pomnik zamar· 
lei wspaniałości i potęgi starożytnego 
Egiptu. 

Piasek pUBtynl okazał się najgrotniej-
6zym wrogiem Sfinltsa. W ciągu wlełu 
\\ ieków male zrazu kupy plasku urosły 
do rozmiaru gór piaskowych, które grOoZI· 
Iy Sfinksowi pogrzebaniem. Dłatego od 
cza"u do czasu musiano usuwać ten pia· 
sek. abr odsłonić oblicze olbrzyma. Już od 
dluicszego czasu zauwaton'J. te Sfjnks zo­
stał pozbawiony n,,)Sa. Sprawa ta nie zoo 
stała dotąd naletycie wyświetlona. Krątą 
wllreje. jakoby szajki bandyckie. odbywa· 
jąc manewry pod Srinksem, upatrzyły l'0-
bie nOd olbrz) ma na cel swycb strzałów. 

Dowódca dYWizji piechoty w Hraden 
!(ra·lowym w Czechosłowacji otrzymlLl \. 
tych dnIach niezwykły list. który o ile ory· 
ginalną swoją treścią wywołał ogÓlny 
śmiech w kQirpusie c.ric~rskim, o tyle Ll:'t 
potratlł wz.ruszyć surowe serce wojslwwe 
i osląj;mąt 00. do cze~o zmierzał. 

nlom" zajqł się Już osobiście. S. F. 

U malarza 

Jak skamieniałe botyszcze wznosi się 
wśród pustyni kol()!!alny POBą~ Sfinksa z 
Memrisu. Pól kObiety, pól lwa. głowa I 
piersi stanowią Ideał piękności staro-egip­
skiej w -połączeniu z postacią lwa. siedzą­
cego na swych tylnych łapach Sl.\ symbo. 
lem maj e,;; ta tyczne~o spokoju i ciszy. Ca­
ły pum nik zbudowany ze skały, jest dziw. 

Spra\\a przedc>tawia sie na~t«:pujqco: 31 
grudnia w miejskim domu rzemieślniczym 
w Hradcu obchodzono ochoczo Sylwestra 
n udział w zabawie. poza miejscowem 
społeczeństw~m bralo tet kilku młock-zycb 
podoficerów 1!:Il,rnizonu. Młoda dziewczyna 
córka nftszego urzędnika. zal\Ochala się 
na zabój w swym tancerzu, podoficerze, 

Modell<a: Matka r,:. pozwoliła mi : ".. 
wwać zut'elnl~ bez r:i.~v ,0 ... 

Rządowe kola w Kairze oświadczyły. te 
nie mają funduszów na ~runtowne odno· 
wienie tego bezcennego zabytku. Ooplero 

Mala·rz: No nie... Nie'· :magam .;:go 
wcale od pani... ~Iote pa.ni zOi'!awić koI.:zy­
ki w u~ach ... 

Nagłówkowe słQ\vo (tłusto) 15 groszy, kaŁde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno slowo, 
I. w'.z. a.= katde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenle Ole mote przekraczać 100 slów, wtem 

5 naglówkowych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Oltl<>.zenla wlrOd drobnycb: l·l.mowy mUlmetr 31 atolry. I Znak oferty u""l':!yldad: z 189".,4, n 274;). d 1790 

i t. d. = 1 słowo. 
Drobne ogłoszenia w dni powszednre przyjmuje 
sIę do godz. 10.30, w soboty 1 dni przed~wią-

tecIne przyjmuje się do !{odz. 10.15. r 

Obeda ,Gospodarstwo 225 mórg , 
sala, aklad bezkonkurenCYJn!!. 40 ł! mOrgo 1L8'1\)'wne. p:nenna. ziemia pszt'lIna. ZlIhudowanln 
buracz:\l1:rcb. znhllrlnwani:1 i,ierw' htnin łsw) , ma~twy inwen· mas)'wne. Inwentarze do\)re. 00000 PanDa szortęrllle. Inwenlnrze kompll'tne' torz !I 000. wt>ł1t:v 5000. SZY- wplaty 4(! UHU. t';:lwlnkowa. 

lat 43. WI8S"~ mit'szkanle pozna !~i~k Pj)znl!nielU 22 000. Bn rtko- • mM ISki, KetJ!lo. 1~~orcows. Gniezno, .,Pol'-ki 
pana stalej "osadz·e lub emery-\ • oplewo. zdg 48843 zd 4S 1l.'i'S 

tun~ ~ mat~mo~alnf. O~~I--~i~iii~iii~i~~~i~iiijiiiiiiiii~iiiii~i---ty Orędowmk P02:nań zd 48962 

Kawaler 
rtf'mleślnlk poślubi pannę z go­
tówką. Ofert)' Orędownik. ł.6,I~ 
"Inlere.... 04\143 wiele - w)'l(I. P. Kał. Ja·b:Qw~ki: 

19.50 wi:lUOllloścl sporlowe: 20.00 
.. A to pan %na.,,?" - pl~·t'·: 20.45 Lw6w - 10.45 !pk<'ia niemiec· 

Nledzlela. db. n. l. 1936 r. dz;~nni·k wieczorny: 20.55 .. Jnk kielCU: 17.26 I!rz~lI'lnd filmowy: 
vuz·nia 9.00 aullycja poranna: tO.06 pracujemy w Polsce"; 21.00 k .. n 17.30 .. Rn.!jo d19 pow\)ohdnll": -
A A. Uworznl,; Tallce ~:o\\'i~li,kil' cert symforicZ>IIY w wyk. Or 18.00 "Lwów wo\)ec nowej Idee· Rzeźnictwo 

10 ~6rtf tłem i pszenn~j. tabudo- (/Jlyty): 10.30 tr:\n~lIli~jn nnho!l'ń. kil'strn sYUlfoll;e~.na Ib P , H'2n1t~ lo\(ji Mll\orzl\dowej" wyl(l. dr. A mieszkani,·m ... ·:Jr~zlnll'm. 
wall\a .mas)'wne. ok.ol.ICII oohr,a StWlI z kO:$cio!a św I<.rzut.a w dvr. Grze.;(orzn .. ite l'r;.eo: ., owak ·przy:codalti. rlzeniC'm rluź' knsC' nll\1 wift.'. G I k " 'I • "Trnd)'cja nnukowa nn Pomo- ~ ~,. !lZ08a. awa owa. uUlezno ... l,ę- WIII'sznw:(': 12.05 pr%C';(h"I teo· rzu" _ wygI. k~ Atron$ Mań. Nledzlela. dn. 21. 1. tllH r. wf'tzier1nWlp. lub spr1.e rl '11 \VI 
cz)'slaw. 1. zd 48 Dal. tralny: 12.11i trllll.'llli$ja z Filhllr' kowskl. rrr. I '1~l)runin): 21.15 śClclel Niewi8uomsk. Pa 

monji WlIrunwskiei. Pornnl'k 1"1 I' Łcid~ - lli.OO .• MllZyka ezlowlp· Ohnrniltl Dom \Va.,l(ner,)wsk: (I hd % c~·I,lu). Or· muzyka tQncc~nn z 'nnc ...... 1 r a kil Ilicl'wotl\l''50'' odczyt. WYIeI J. Gos"odarstwo 50 
nowom.lIlwn)'. lrll"ublkac-jn'!, k,I~$Ira l<·ilhnl'lII.onii \Yur. Z(\~· l'llwiowski: b.15 ,.Wlelka rewia" .. 
Cl1leW{. Inor.... 0'ij'roIIU. 'pr"" 5Klld. 00.1 ,.br. Joz\'fn OZllnll\~kll!" p::rt,. pfI\\lt'cil' f!rellzkim wvllzi"I'żn ... u. F k ['I ( ohjecle Inwtmtnl'zv. ZHplISÓW 2 koście e. PoznanIa 2 00. Rank.)· >to. • r .. ncl~%. n otóWlJlI so- Ponledzlalek. dn. 28. l. 10115 r. Z!tloszpnlA .. \)"111 ~Ieceli". 
wisk. obrońco J)oniewo, Poznań oran). An.toll,! GIlI~h:o.wekl Ueonor) Niedziela. dn. 11. 1. 1m r. zum\. Wroclnwska 22. td 48 
____ --'z(l 48844 Romnn s.~o~nn(·k.1 (~,owo wctep· Pozod _ '.40 naho1l'ńłtWO' lAd! - n.u muz. z pl,t: 18.00 __________ _ 
- nel. W , ol:rnl:nI.~ fraJZ:rr'l'nl' I kOdCio!1l Jezuitów. 10.1i1l ph·',. muz. I pl,t. D i . 

ł )glt1~ZP0l8 do 3u ,,'ów .11a PO"2U­
!;uj1j(')'clr pu"Rd, '" tej fllhrn:8 
IIIJlicZIIID.I' po j .. olll"J trzeciej cel1l8 
_____ ,I_rr_,hllyC'h ____ _ 

Podróżujący 
8 lat. nnj~z. r.le znajumoścI 1;a­
rnz poszukl.je za-tepstwa po­
dróźuJl\l'ego. Branża obujetn8. 
Uferty Oręrj)wnik Po>znan. zd ~Q 9~1J ____ _ 

Biuralistka 
ukończoną szkolą w,działową. 

• hnndlowa l'2Uka poslI,ly. K uflo­
wno Leonjn. SzrPlli~w8. poC'zta 
Komorniki. P,'znnńolde. 

ZOl( 48 863 

Ogrodnictwo oper .. Lohenlrr.n .1 .. I nnnhnu· 11 Da otworcit' lin,uu u 1I0wó,l. Z erzawa 
. sl'r··. - W przerwIe oko!o Itollz.· . L . • li I u m"r" zielnI' ! urac·nnaJ pod Warsznwl) ,zpścJomorR'Ow~. 13 oo-IS 13' Na Z~chorl7im Ue cuw Straz, u' owel I .. I' we- ViI u,.. '. ~ 

zllbąl)u~8ninmJ inwl'ntarzl!mi •. ~kidllle" ·I,o,rn;iollkn ._ ". Mllclt'Jn deru". 12.111 .. łonk Fr:lIlu~ pozna 1 Un!~2nll'. InwPJ,tol'?'1' kompl Poszukuje 
Zllmteml! na IfOllpotlnrstwo bhllkO( GruszczJ',i~kit'!{O; J4.00 koncert p. Prezy-lt'ntll ; OP rlln ,lzlccl. .... '10115 objecip 41cr nG/1wlakO\l\~ 
PQznnOla. Paluch, Po%nall. Klin· populRrn y (I>/Y/'); U.OO .. Z~mo\V1' WYid. II> 8, Boht"kf. 14.90 konccl't Nlcd lela dn. ..... r. 1'110 • •• o s I wór". sil" od znrR~ !l'orlpllllka na kam-
taka 8/9. zd 48 881 zW:llr~za.nie 5zko,Jnik(hv r ("hor"!> .bcJ!"11 ~ p.J'!. 14',45 .• n lad.om mo ParIw _ tl.ot .. P~dkftll Folwark p.llnJe !\1"itlO;(,<:" Pt.łszkowft ~t'r 

S d rOślin" - w'j:(I. pror. W!OIJZ!- o n:lWOl!:emu wIgl. dr. G. Kar· Hpll'n," opt OffenbRch. Lon yn , llrorlzl6k ·11tp. <III j 23 
prze am . mil't7. Gorl:l~zkow"ki: tG.ll orkl~· lowsl;o.. _ ZO.U koncl'rt iol:Slów: 1lO.ó!l,slt'l1emlletmor!-(ow~ Pllu'nn,('h Ił·' 

nowOC'Zl")!Inll dohrze !,rospenu!łcą stra h:lnjolistów St. RIl,I"ow!kle· Ponledllalek. dJt. IS. 1. 1035 r. nn\)ot,,'-'sIWO: 12.09 koncert orko !dWOfl'k sieclmioJlnkojnwy. kom- Op ekunk 
niklowJ;ue za 4000 uh przJJryle\ ~o: lG.n pnll'~I:\l1 rynk6\'t pro- I Kocnhtswuster1lau9cn - U.80, JlI .. tnl' h}Wl'nlnrzp ~1l1"!l2!nle wy- 2 dlleci poszukuje za otny-
wsp6ln,ka gotówką 2 000. PAh~a-i .Juktów rolnY('h: 15.3.15 cI. c. pro· PoznaA - 13.05 muz. romon', koncert knml'rnlllY: 12.00 kOIll't'rt tlzlt'rtn\\'l4l. Mroc7.ko,,"llkl. pn7.n81' manie I lO zł. Oferty ~kr~ynk8. 
nice 31. n 3104 I:ramu ark.: lG.41i oo·tn,ln,\kll roI· t;vc:tna z "''lt: ly.n .~krI&7I1k31 orko 87m f.: tUli Kiepurll io:<:wo All'je MnM'inkowskieKo 20 T'IO P I\ \"JC1towa 28. Gro,l7.i~k. 

nicza: 11\.00 .. Dzil'ń w rlzleń" - pocztowa' 1 ~~ .. 'I an.:ra na pl,- 111\ p:ytach: 1&.00 wel'ele ('h 011' Wnrs2nwskl. tl) 4811ll!ł z(lg 48 788,9 
Wirówk, rroJ{mt>nt z pow;eścl Jn1u Kllrko t~ch: .. n.50 .. I ajemmel' w,nctrtn $kie: ·t6.GO muz. ~lIn.: -:- .111•45 ,-- iiiiiii •••• liiiiiii-= 

4OO.1Itrowlł. mało IItfwllnll ornz. n. t ... Gr!'n!, sznleje. w Naprnwlp" ZIemi \vY.IrI. prof. J •. Cz:unl.-&l: trnn8m. m"c~u pilk' Mł.!I"l :-il .. m· 
rulty samowar I<przedam. ł ńM.' 16.10 pnlfkle p:r~1lI na plytnch: 18.01) 8krx:rnkn fOln:cz,n: 22.14 CJ' Sz\\'sknri!l: 18.1!0 PIPśni kAr' s·' 
Wysoka 10 m. M. n 4944 16.45 .. Dzll.'ci z Ln~ku" - opoW. Brahms' koncert fort. u-moll oP. nn\\'a'ow .. : 19.41) mlltYkn 1! r:>l'1t: fi) I-e c e g omn-Icz e 

i ,lin ,Izleci stllrsz)'ch "·n'l. 1), W I plst. Zt.1I0 koncprt orko Kopenbaga - r 
30 mórg Zu~~nnn .nnbskn: 1'7.00 .. nzll\! NiedzIela dn 11 1 1985 r 20.110 kl\Ocerf orkie~tr:v i 8oli~cl: 

. . lhll!! 1)zl>i! - WIllter r:>ro~1 do . • •• • 22.tO muzykn lu rlO\\'1I nhcych 
mleAcle. rze~llIct\\'IJ. zamleonul !n(tl'a - przYll'rvw:lj:l 8trom If>rlt Katow:ce _ 12.05 "Co ~'SChll~ P:lI\$tW. liudn"'estł - 20.00 mu· 
mnIe gotlPod

l 
ar$1

6
wo luh.8r:>rze,laf!1 l ~lloCzyń!:ld: n.lI11 .. nnllnc1.c ~y- no śll\.sku": 14.00 mllz)·k:1 IUlłuwo ukll leokl;~: 21.10 kon4'prt onrn 

10000. w..p at\' 000. SZym8'\!>~'. clą' - o k~!n*cl' Lo~lI m.6w!1' be z t>'yt: 1G.25 slcrzynkll Ilocllto\\'n: now\'. \Vlclteli - 11.4~ kOJ;lC'('r' 
Kępno, DWO~OW8. Id 48 951 IIZIt' prof. St. SUlOlli!lkl: tR.!!O 1G.45 .. O u.stnwOIlnwnict wie OlI. ~,'mf. z Sal·'.llllrl(n (,lzll' II \\ .... 

słuchowisko o. t ... ~nuc%:vclelkn" dlu2en;ow!!1R w rolnictwie"; 18.20 ?IozanI: llUI.I muzvkn Irkkl1: 
120 mórg ollt .. Da rio . Nlcr,!,lrmi~r~o IV opr. muz. ta.n. I plyt. 10.00 k~nrert· 20.00 uje i n:l';<n;: 

przY Gnfe~nle wodzie dobl'łl tle- ZofJI J :tC'h'mcck'l·.1. (1 r. I l<:rnk!!- p I II I l "" _ 1 1 .... " 20.M shlch'\\vl~ko: tlt 00 do 1.00 
mia zabudowaniA inwentarze. \'o'n): 18.45 'lt.\·e:e m!o,lz~eb : 00 e z a e. n • .oo. • ...... r. muz. ton. Prfllt'.a - 11.00 koncert 
wpłatJ 180(JoJ. G';wlakowa. - t~.OD mu,z)'kA pkka w wrk. or· KatowIce _ 13.05 fnnt4G!:Je OP. k\\'II~'l'tll Onllrll"'" t9.lI11 konl'prl 
Gniezno. "P~lskl nw6r'·. k~!:'tr~ I>orl dsr. Slnnlsl~~vn Sil: z plyt; 16.45 .. Knrlikowa pierw' orko snlonow.l'l: ZlI.2~ Rutlv('jn hu-

zll 48 9r..') wrotno tll.riO ~!!\jrłon 1I,.~t!lnl~!.: sza sZS'C'hta" nowelR .v:órn:CJ!n A. mory~t\·eznn. 2t.05 kO!ICprt I'hórl! 
20.r.o .;Sa WI'SO,<'J 1~\·o.w~·kleJ fn,1 Flerl,i: 17.00 pieŚll11 1!!1n~kie w wyk. Kolo'.'Ja - 23.M .. PoJe,h·npl; mi· 

GoścIniec n~:lrl"n nośw ... l~sl(~C'.!u k:lrnnwlI' chórll kolpjarzs: 17.25 wln"lll-lRo, lo.nv· Gpt. I~om.~offn. Szłu!/(art 
. . hl : 2lJ.!10 117.1('nOl~ WlectornV'1 -;: sci Zw. Pow. ~1.: n.BIi arie i - 111.4/) .. Untl·lIp opt. L()r,.!-,"~n. 

15 ,!,/łrg zIem' plIZ€'!,nej. ta!>udo- 20.411 .. Jnk prac\1;!rmy .~v f'nlt:c€' nieśni w wyk. Fl. B!lllllrowl:'.kiej MedJollln - 21.00 .. ~P!on op. 
wanl. mlls)'VI'!le Wlf>§ kOŚCielna. 211.45 o operze .. ;"Oernn MnFC'n~- i pl)'t· 1800 Cz'ow'iek na krn- :\fns!'R'mip~o pranrem)erR pOII 
wplaty .7000. GllwlakOwad (~nl!- nie-.ro - mów'''' h~,l:>:ie P . .K.".rol weolzi': Wy'!!!' ·dr.· Wł. DziC'"'!'l'l: rl:vr .. knmnozyt"rn .. OhS31Iq: Pr~tn 
zno. Mleezy~lIwa 1. z 48954 Stromen'!er: Z9.~~ trollsm.'"11II.Z 19.25 krM,i'ka harcersko: 29.M '!OOl.tn (A. PertIle). A.tll'. ('B. 

teatrtl .. I.a Scaln w Me<!.1o ~n:e ree fort A Brll{'h'l"k;e"'o' %9 30 Rn~a) E?lo~lp C\r. CarOl'IO). ~II" 
60 mórg - .. ~eron" - op~ra Pirtro Mns· mll.~ tAn z·p·vt. 29i5'rii'oi tan npcrllł€' CA. Gr~nforte). Rufo 19· 

b d . ł C:<rlll. W przenV'le: Win.rlomn';cl k"'·· 'M" w. I" • • Haroml). V:nlc:o lA. Rnrlll'C'hl). 
nowe III u owama. nwp.ntarz sl>ortowe ze wSI7Stkich roz. 3 aWllIrlt.1.. onopo • IC'l'l0 CG ~I!'~.i) FROnll' IG .• Iel 
iT::taor~zukna~~~f~iv~I~:du':- stlolini P. R. Niotlliela. dn. 27. t. 11135 r. EI:<!lIMe)' EIl~rrorHto ('!l'. Ttonc'J.!l. 

d• 48 0J6n' t L d t 1 Hllbilio (1'. PJlElero)' !\f'lcrOnf' , .... _____ 1I~ __ 0'I Ponledzra h. n. 28. • ilU r. KTakdw - 10.01 muz. ,," p/,t: I nnnn~<!lo) Nev'" nt. Pnrrnp~srlll-
WfleczarnIa 11.45 Il'll11 vcJa poronna: 11.10 12.05 •• 10 .ml!" o tellt,rze.: 14.110 ni) P);tron:". (G. Noto). P...'llo'!:o 
AU . • mu.zyka lekkI! w wyk. <>rklestry muz. z n..!t . J5.!1I I .. SOO~6~, !!,R (lI:. ~ncC':lr'IlI): plI"t\1('h ('~. Pll' 

11Iechanlczna. Zflbuoo\l\anla J)!er tnncc.zno _ sa!o.nowci Tnlll'Uf/l1l e~ekutorn J. P.8t~ ... wsl, c .• o l:t:). rralU!misJa r6wnid na Pol· 
w82:,!rzednl!. dobrze p.r~sperUjllcR'IK . 'j k' ., . 13"0 d' 'k' .!Wygt. P. \V. DornIn: 10.45 .. Prn· ke 
okolica dobra. oknzJJme ,",przedal WIPC!lI s. II'· 0.. '. zl~nnt. PO CI" sezonowe w kn~'ll)<1ar.twach s • 
Gllwlakowa Gniezno Mipczv- lt!~lnlowy. l~.Oa nrJe oPC'!o\~e - przodowniczYch'" 1860 Nnucz)'- Ponledzlalek do. 28. t. 1835 r. -; l' • d 48 95,9 o yły: tG.!!., prllegh1l1 ~Ie!dc>w:v: . Ik .. ,N' d .~;. ~ • 
... awa • t -\15.46 mll.rJt'ć n lekkA. \Vvkonl\\'o'cy: cle II W.'1: ICCO eJTII 1'.,0 w J.ondv1'\ _ 21.00 ouph"l" z m. 

OrkiC>!'trn ?;.-l,..Js-'nwlI Or.r""i~ldc· ~)"k. art. teatru Im. J. S.OWIlC- mów; 22.00 rereraty: 2S.łl5 kon 
Radfo v.n I 'Vil,>',1 Z~chnr()w:c.7. (p:o~rn- .k ego. "~l't knm~rnlnv I rpcytncJe -

"Philipsa" burlowanym gloAnl-l'ti): 10.45 Ipl;!';" nicmIN~k,!!!!!o Itr. Ponledzlalełt. dn. 28. 1. 1935 r. ICocniJtllWUBterhllusen - 111.00 
!tiem. 4 lampnw,. \)nteryjny. ak,,- zc Lwowa); 11.on wien' .. c nieKnl • mllz. lnlrl(A: 19.flO munkll II "'m o-
mulatnrem. Pllznatl. Za Grohln '\~ ... kiC'h w wyk. {"I1ÓM! Kolcjnrn. l\rak6w - t3.IlII a.rJe.1 ,hl!'t." wa: 20.15 w:!'c76r utwor6w C7nj· 
6, m. 25. od 17. Idg 48 450 TrArn>mi~ja z I{ntowi<-: 11.25.7. n y t: 11.2iJ fra,T.I1lcnt htern~I;I: ko\\"~ki"ll:o: 2.'1.110 muz. tnn. Ko-

1
"S.·,rZYlII(U pocztown": 17.SG mu_I17.il5 kwn{)rans Moz~.rtn ,. P,),t: penhllJ(n _ 20.80 konC'Pft poJl111nr· 

Dom Z!'t." I!'kk!! W wyj •. l1!~w~}'k:cj, 18 .. 00 .. Stnry J<ra",ów : 10.GO wy· ns·22.IIO k(\\lł'prt kl\m"r~lnv: 23.00 
I ... k I orkiestr'! - płyl:V: 17.60 .. Tajem· ~lod .z red . St. Fnc;chl'rrm kPt. muz. tnn. Osło - 211.t/\ I(onc!!rt L ł> etr~wJs" o",' o'~em 1 or!"tn e n;ce wnr.lrz zirm'" - wy:tł. prof. 1: ol~loe.'to Zw. ND~". nrsklt'!!o: - symf. H'J(I!1peszt _ 111.11\ hlnC!'rt 

warze z tJ~P4S~8S".n· I.TÓ?:!'f C?pkl\!I>ld (I·r. z Pcr.111nn11\): 20.00 muz. z plyt: 22.16 muz. lek- symf.: 22.3/1 m\12. tRn.: 2~.1~ mllz. 
____ --=Iul.___ !'" 18.00 .. S.':rzynkn Jlor7,towlI rl1'l'j- ka 11 plyt. cy~ańsko. S7.tI.łJ>'nrt - 20.15 we-

D k czo": 13.10 OrZ!!'ZII1,1 rirr- OWY: 18.15 Nledzieln. dn. n. 1. 1035 r. v ... ·" ""'il'c!(lr: 2.40 mll~\ tnn.: -omo kOllrl'~1 zeo:l>O 11. Hahnv Arl~m· 24.00 mU2:. nocna. 'W'c:lefi 

poleća po znanyoh niskich cenacb w wielkim wyborze 

Centralna Dro~erja 
J. CZEPCZ"NSKI - Poznań 

STARY RYi'IIEK 8 - Tel, .zblorowy 45·45 
Telefony: 33-24. 33-15. 31·15 i In-53 

ODDZIAŁ. UL. FR. RATA 'CZAKA NR. S8 
Tt>1. ?7-49 DROGERJA UNIVERSUM Tel 27·M) 

. , 
Humor zagraniczny 

ma,,)'wn,. nnll:dac)' ale 110 prze· l'kl!,j-Gros~mnnowl'j: l11A5 .. J~k Lwów - 12.05 Ililva rerum: Z".łlO konl'''rt orko ~vmr. mllzvklt 
budo\\'y nn inlt'rl'S ; nodlJllllowy rlost:l!em sic na WYS'OP. N;l'rltwic· 14.00 .. poo:urnw{a cle olyta ~r!!- Ipltlrn; 22_45 muz. "·kkn. PI'JlI(Il -, ' 
" /lowollu w)'minru zn G 000 zł <1.z:II" - po":B,hnkn dh dzier! - mdonows": 15.45 .. K·}bi!'ln wlej· 21\.011 wipczl\- "ie~n:: 2l!.2<i sIu - Mój mil!, bezemn(e Jest de nIczego. 
sprzer1a wZIII. znOIjenie lin rlomek I\·v'!ł. ; n'>.. J. Gllrzn. (Tr. z Wil- ska pszczelarkn": 10.2~ muz. pol: , chowisko: 21.nO k~ncert. Szlok - Tak samo. jak mój. ~ie potnfi .'loble nawet przyszyć 
II O!{I'orlCII1 zn t'w€'ntł. rlopłnł:t: nnl: 111.1!0 .. \V!!tlr/iwkn mlkrof"n\1 ska li pl)'t: 20.00 "Na WI'~OI"'l , hQlm - 2111)f1 k,1ncert 1>00ul:Jrny. guzika 'deli mu c!ama nie na '1 ko . ł I 
D)'uizulliiskl. M"o;nll. Rynek 18. 00 ('ol~C'P": 111.211 chwilkn 111>0' Iwowskipj fali" pod t7t ... ICslde I R_v", - 20.411 k"ncl'rt orkiestr)'.j , • ( l \\ e .. Ig y. 

n~ 5ttO lec7..na: 19.:10 publiczność tarln zn Karnawal". l\łedJolan - 20.45 koncNt. "I umorist" - Londyn). S. F. 

Co futro - to Edmund Rychler - co pallo - lo Edmund Rychler - co ubranie - to Edmund Rycbter. l'OZn811. Ostrów Wt~lkop. 

1'" . ł t lin m: (\<'1:1 C Imy wal; rllku willcuCe oIO<1l1bk6w t)'go,ln!owy<:h "I,'OIIY" r 7 t' ( P a a 1 ksidkowelro do,llItJtu powle.~c;owego. '" Pox.nnniu w t'k~pelh'cjl 
__ ~I ł.I/J. w IIltcncia.cb zl 2 ~iI. z o.llIOISozen'em do ,Jomu zJ 220 na 
prowincji na pocztach juś z ()dno~"ZcJliem do IIOIllU k\\nrtaLnie i.OL mie~!r:()z.n!e 2.34, POO 
opaS'~a rnies:ę<:lInie w Po!~ ce zl 3.0a. w hwuch kmjnch zl 5,00. Prz)' 1-.min wy.ł:mlnch tygod­
mO\\"O koooztuJc .. Orr:dO\\"l;lc" miC<';.\(:CIlIlli .. 2.3;; zl hez o(lnoszenill do <:łomu. W rllzie wypadków 
8powo:l()1'.v~nrch silł} wy1'..s7.Il. pl'ze,··l.k{)ll w znk ·nrl,z:e. strAjkow i ł. P. \\')'rlawnlct\\'o n'~ 011 po· 
wluda za rlostllrczl'nie Il:smu .• tWonooel nie mnją prawa dorun~lIni •• ie nie..JOtItarczollycb 
numer6w lul> odszl.odowlllI:a. 

Ogłoszenia na atrl)lI~e 6-lamowej Ui Ilr. 11:1 "trOili!" 4-lamowej przy końcU tekstu 
rec':1,J;'crJllego 110 Ilr. nR stronif' cz\\·artc.-j 00 lCr. nn stronie ,ll'ugiej fiU gr. 

_.... ---- - Prze< I wlAflumośclRllI1 pot oczllom i IOD Itr orl 1-!RJllo\\'ego mil'metra 
OIl'IOslcn111 ,~koll1t:>likow~lI'" r1I ?l"J'trze~ollił'lln llJil'J;:~n o.! poo,"7.czel!r.lnego wypaolkll ~fI'k n:l.i\V~żki: 
~rohn'.! 0F: '>HelllR 'nnJw)'ł.eJ 100 s!6w IN tcm " !,n.j(!6wko\\'~·~hl s!uwo nnlt16",.kowe (tlll_te) 
I;) Itr. kn7.111' ,Inl~lt' !,1U\yo 10 gr. 01l:Of<zG1lla rlu lli~t:lce1iO wy,!:t.n ' n przyjIIIujem)' do gOllz:ny 
10.45. II .10 \\'>'II:I!' OlI'.lz:t'ln.)(·h I iWlą,tcczlI)'ch 110 ł:O'l:z. 10.1;; rano. Zn r6żniee lI1;eolzy Ze.~tR­
wero • w)'soko~C'I' oJe'ollZenl .. powstal" w~kutek oUltrYCOwlllnia, w)'r1nwniotwo nit' otlp()wiada. 

Redaktor naaeln)': Uohclap Jarocho\vskl. - Rt'lInktor odpowlPCłzl,l.ctf Anrlrzel Tren .. t POVllln!a. - Za ",s-iYt!lk!!! wlnrlomogc! I Artykuły Im. ł.<>rlzł orlpowia.<ła Leon Trella. łAidj. Pio.trkowska 91. 
- Za oglo&zenia I rekllImy ollpowiatla admlnJitrllcJII w ooohle pAntGlliellO l.6śniewWlRI W · Poznaniu. - NiezRmćwion,ch rlll!op;s6w M!llakcJs ni!" !wrftca. 

W,.cboll.zi eodzlł!llUlie z 1I\.,j"tklem niedziel I łwillt uroczy"tych z datĄ na daleń nastfIrm,. W,<:łllwnlctwo Drukarni!, Pulsjtll S. A. w PnznRnill. IIw. Marcin 70. 
TełefC'ny: U.at. tł~r.6. 33-07. 35-U, l;)-2.'l. ł().72\V niedziele. ś\Vł~ta f pótnrm wlllclorem tylko W-72. p, K.O. Poznań llT .. 200 U9. 



o illJ,o·aier 
N1eweBoly Jest ,108 e~loJl.Ir'''' elomu Boma2Jowycll - W Nowym JorJru :tyje pięciu 
Jr.rewDJ'cA 'cara 'BosJ1 ':...,. M.aria I Fawio.D'a, "dyktuje" .mod, seZODU - Książę 

. G~orgii Ko,asta,atYDowicz za ladą - Xen1a .Romanów.Da ŻODą .króla zapalczanego 
N o w y Jork, w styczniu, "Wspomnienia wielkiej księ!ny", dzi~kl Jerzego V, króla angielskiego. Kiedy kró~ tor znanych \.spomnień z tycia dworskie­

l{O w Rosji. rracuje jako... korni wojater 
perfum księCIa ~'aclabe/liego. k tórel!'o \\ y­
roby są \\ Ameryce bardzo znane. Obec­
nie bawi WasiJij Aleksanrirowicz \\ Kali­
fornji. Pomag-a mu je/lo młoda żona ~a­
taUa Gołicynowa. - córka mo,;:kiE'\\.skiego 
księda Alekseja Golicyna, 

Jeieli Amerykanin - sn()b zechce. aby czemu zyskała śrouki na dluższy czae angielski dowiedział się, w jakich \\arun-
własnoręcznie sfot~rafowała go wielka J\sią~kn bowiem wyszla jut w piqtem kach tyje jego kr.!wniaczka, i!korz~'stal z 
księżna. wy6tarczy, aby wsiadł do "sub- wydaniu i przyni.:>sla autorce okolo pl'Rwa t. 1!W. "roya' a)lt'N~mpnt .. i męta ~i· 
way" i zajechał do księżnej pani. 2:Y\:Ae· 300.000 dolarćw. ~Ieda\\no otworzyła ~1a- ny Georgiejewnej polecił a1l):~ie!c3kiemu to· 
nie ]e~o może być łatwo spełnione. Ro· rja Pawłowna własne atelier folograficzne . warzyBtwu żeglugi Cunat'd Line. Książę 
6yJGka "-ielka księżna jest do jel!.o dyspo' j w krótkim stosunkowo czaaie stala się Czarczawadze OU'zymał Dosadę \\ tern to· 
zycji w godzinach pracy, tj. w czaBie, kie· popularna ~śród Amerykanów.' gdy t ich "a'rzystwie i w cia,gu ki'ku lat dopiął wy 
dy u-twarte jest jei atelier fotograficzne. wrodzony snobizm d"ktuJe im, aby foto sokie.! rangi. tak. że piaca le;.:!) g"dna ;e6t 
J('6t to wielka księżna Marja ' Pawlowna. grafltv.ać się w jej zakładzie. dochodów książęcych. Z powodu k"y/.ysu 
cól'ka wielkiego księcia ·Pav.łll Aleksan· Nu 5 Avenue w ~ew Yorku znajduje jednak placa Je).1'O zCiStala zredukowana. 
drovdcza, który swego czasu zmuszony się dom handlowy Sachs i e'!p. Jest to ele tak że obecnie płaca jego niczem nie l'OŻ' 
był opu'ści~ Rosję. ponieważ za\\arł mor· gancka firma konfekCYjna dla paił i pa· ni się od płacy które,gokoh\iek pracowni· Dostarczanie ogr'zewania 

!:entralneglo przel miasto ganatyczne n:ałżeństwo, ale później .. ula· nów, gdzie obecnie zatrudniony jea! .. Gl' ka towarzystwa ~ina Georl!'ie.le\\na rów· 
skawiony" zOEtał przez cara ;\likołaja U. orge of Russia .... książę Geol'gij Konotanty· nież zal'abia nu życie, JCGt dpkoratol'ką do· 
Marja Pawlowna jest wnuczka cara Ale· no\\icz. syn poety, Księcia KonGtantyna mo.wą, maluje ak\\arel~ i wycStawia swe W paryskiej d7.ielnicy Hotel de VilIe 
ksandra II i ro-ctzoną siostrą wielkiego Kon",tantynowicza Georgij Konstantyno· Oblazy.. .. . z ,;JrowacJwne z\lt"tało ul·zf\dzenie. d7ięki 
ksi~cia Dymitra Pawlowicza, który wał· wicz był jcazcze bardzo młody, kiedy opu· J,e.l."l!,o6tr~ X.e~la .m.lala. od\\.a!Cę ztfJblĆ któremu mie5'ł-I<ańc-om tei dzielnicy bę"lzie 
czyi z Rasputinem. Amerykanie nazy· ści! Rosję Życie pootawilo go za ladę sk!e ,N~: YO!lWIV: U1e"'I~~?z}anl:,.ę, 0flc]aln,e re dostal'czane og'l'zewanie centralne \V ten 
wają wielką kBi~żnę "Grand· duchess of pową Do południa pracuje'" fit'mie Sach;:: ZJ.MllUI_~C.Z t\tu~u l'''lqzęce",? Obecn~e .. na "am spąsób jak ga7. elekrrycZl1flEć i woda. 
Rus.sia". , i sp .• Ivieczorem j('l5( witanym gościem 1\ z} ,.\\a b.ę .. XenHl ,Ro~ano\\.a._ Pod hlZ~y W każdem mie~zkanitl 1!najdzie się lIcznik, 

Vl ~o\ ... ym Jorku żyje O'becnie pięciu I domu .. ~storó\y, Wt'bbO\~ I.ub :o.!ol'ganó,," ~1€B~e.~1 ~omano\\ n~ zaml~,,~cz.LI_n~ b.v y notujący zdżycie ciepłn Ogrzewanie hęd-zie 
członków ' domu Romanowych: ~!arja I(G;ęzna ~lUa Georglc.jewna Iryszla za . ~\~ .\\",Z\ ~~ICh p.I",:nach amel) kan~klch ~ I reg-ulowane automa.t.vcznie przez spPcja,l-
Pa"-Iowna, ~ina Geot'giewna •. k6iążęta mąż za ktSięcia CZ3.l'c 7 awadze. :\ląż jej nie "\~Jm n:..,7.e . krolem ,zapalc.zanym. roz nego .. robota", pllzo"tającego w kflntO!,C16 
Wasilij Alekeandrowicz, Georgij I{olhltan· JCBt bogaty, ale im'ega czasu Pl'z)'tSzed!,el ,~·todła Sl~, .~Ie O.tIZY,mUle_od,meg~ .:maczną z termometrami e!ektr"cznpmi. i tal, ordy 
tynowicz i Xe'nia Georgiewna, była mi· z ,P0m:JCą .kró angie!ski. Córka Geol'A'ija lentę· . Q,,\\!lldcza. ze jbt "zczę",lll\q bez temperatura na dworze >=p<lrlnie . ka!orde-
8tre.ss Lecds, która Jednak po rozwodzie MlchaJlowJcza lcst metylko prali nuczl,:) męża I bez tytulu. , . .. ry będą Irrzały mocniej, a srdv się ociepli 
powróciła znowu do nazwiska ,,~1iBS XC· ~1ikola.ia! i. CÓt'ką ll'reckie.j ~~:Qżniczki. ale Pląt\'n~ :,am:ryl;uP<3kIlTI Romanowym - słabiej. Powstał TAkże proiekt. !lb" ;:8ły 
nia Romanowa". . róv,.·noczesUle \\ prostej IInJI Jest krewną - jest kSlq.Zę \\a6111) Alek,-undro\\,lcz, au· Pa.ryż 7-'1~tAI og-rze\\'anr I\' tf'n ~am ;p",-óh. 

Pięciu R~~unowych, rz~conych do ko- ~P~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~k~~~~~~~~~~~~~ I Centralne kotłv koln~nlne5 instalacji [nie-
tła życia ameryk~116kiego, zmieniło z\lpel- ściłyby sit: na przedmieściach. (c) 
nie tryb życia. Marji Pa wlownej powoLlz! 
się stosunkowo najlepiej ze wBzystkich. 
Niegdyś pracowała w firmie konfekcyj­
nej, gdzie "dyktowała" ~odę sezonu. 'Po 
wygaśnięciu umowy zosŁała bez pracy, 
Przed trzema łaty wydała. książkę p. t. 

życie na o'orąeym uczyn~u 

ZdjQcie przedstawia tak licznych teraz 
w Poznaniu ulicznych spr,zellawców 
pomarańcz, uciekających z towarem :lo 
najbliższej bra .. y na widok policjanta.. 

31 loterja Państwowa 
(Nieurzędowa i bez gwnran~jn 

W ;)slatni~ dniu cią~nlenia i·ej klasy. 
wygrane padły na nl'mery następujące: 

Po 501t zł na Dory: 
!Oł 631 729 10i9 3i3 216 1iO,368 484 3121 

213 515 <6i5 ~112 636 S72 6220 3~l·93 7367 
456 7n 3233 10067 -l35 113U"l 30 12180 203 
13324 5B 643 733 1 \022 333 667 iS8 15262 
540 7Si ~39 16~S5 79S·115S3·Sd 6S0 727 18192 
21i 19057 7S.3 20007 2183i 22387 ns S38 231196 
332 !H6 '0;)1 2;)(}52 101 8i 2617i 455 5i8 7H 
271i1 303 6i2 S2S ~~016 364 4ł3 37 993 29344 
45i 712 937 30:333 511 SW 31406 5tO 83 32146 
407 5135 666 33109 34079 35437 6:>2 907 93 
3G013 i50 589 3iS06, 

3S003 360 39323 ł1252 62098 '3689 łlH6 
8S2.i5204 553 -i6i% 716,9~2 !'17t,237 H8 776 
95S . ł812i ~92g:H6i 902: 67 -50079/350 597 618 
73 795 36: 51:33:) :l33 52002 !3 70 333 520 
53527 711 54652 55912 jG.I.s3 57313 428 60 612 
717 53255 59076 60639 611iO 7g1 62001 181 508 
609 916 .... '310 NH~ ł09 65;)29 6639367252 UB 
5SS 633 6S00:~ 520 i06 9H 69004 i0509 799 
71525 i2~a ':13;>6 66 i22 535 ' 733' 7i2G5 i8! 
78;) 75360 ;39 761 352. 

76ł52 77061 19i 569 780U 226 67ł· 81g 
79i21 371 S0213 005 93ł 81369 608 8~Z23 36 

j,Gdybym był dy'ktat:orem" aaa 

Lon d yńc;;kI literacki Foylesklnb onhył 
8wÓj doroczny bankiet. na którym według 
tradycjonalne/fo zwyc7.aju dyskutowano 
na jedcn temat 'V tym roku wybrano te­
mat: •. Co uczynilbym ~dybym b\'1 dykta­
torem". Przemów:enia wyglosiło' wielu 
obecrrych. Lord Ra,~lan oświadcz\·!. że 
uniomoi:liwiłby działalność Wc3z\:stldch 
połityków. ~ie\yi(bczn.v, z ukr~·cia.·starał­
by Bil: o to. by na ziemi pnnował pokó' i 
porządek, by W8ZySC.V lue/zie brli syci. by 
nie by10 wQ..ien, by kątd.v był na pra \\ dę 
"olny, Dr. Stopee'! PO\\ iedzia!. że posta­
ralby się o to. by przy 1'Ildzeniu dzIecI 
kierowano si~ selekcJIl. Wc3ZYSCy lurlzie 
musie.liby nosić \\zorzyste spodnie wedlug 
przeph,anego wzoru. 

Przerlsta \\'iciel nieza wislych laboul'zv­
stów Maxton. uważany o~óln;e za utopi-
6tę. oburzał 8i" na Bam~ myŚl o dyl,tatu­
rze.Stw1erdzil (,Tł, że żaden człowiek nie 
d~róc;~ do t':'Jto,. by u~zcz~ślilVić ludzkość. 
NIe przytoczvl Jednak szczególów. jak wy_ 
glądałbv świat. przeze!t urządzony. Prze­
mówienie jego' bylo ~Ió\\'nie peane~ na 
\\-olność i bru tel"t'itwo ludów. 

Po nim przemawiał John Ervine. W 
mow!e sw~j. pelnej wytwornej ironji. o­
~rantczył BU: do wykazywania Maxtonowi, 

.... LOŃCE śN lEG I NARTY ~f" przemó~~'ie!liem Bwem dal dowód. i~ nie . . . ~ .". . l Jest czlowteklcm realnym. lecz dobrym 
MIeszkankI PoznanIa. na kurSIe nar clarsklm w 'Zakopanem, urządzonym fantuBtą. Korzystniej wy~lądalby pan'­
w czasie od 13 do 27 bm. przez ośrodek wycl~owania fizycznego w POZl1aniu. zakoilczył Ervine swe przemóWienie 
Krzyżykiem oznaczona jest p. Gronow ska.' z Poznania, mistrzyni Polski we zw~acając się wprOBt ku ~Iaxtonowi - ~ 

flor acie. roh. pr~ro~a. ni2 polityka, czem pan zaj-

119 S32łS SiiSł i61 9i9 8;)018 13 86653 87311 
ł09 88003 97 85 917 35 S9065 56! 90620 ,91U28 
92'23i 606 "'3S(){'l 9i590 623 196 9663i 7S5 97132i 
98389 99m UO 10022i 102366 103015 ilH 
10ł115 lOGOl:! 657107~5S 661 glO . tOS09~ 
109032 329 51~ ~16 110113 99i 111179 229 78D 
112043 32ł 113190 993: 

tti1S2 639·91e 115ł29 116625 905 tO 117832 
119261'560 120150 1Z1686 12231g 70 555 123259 

'6) 533 1~7587 16S258 li? 9:)1 16925~ 17024S 
610 95 171022 i9 625 55 726 1727S9 173iG5 
17i28S mt i32 1753B 969 176H9 72 S90 'linl3 
33i 786 316 17443 540 63 7ii 1i9082'257 69 
H7 741. 

Po 2.500 zł na Nr.: 
63 275 SSJ 10;)7 73 2Z00 560 ;ił?ł (5 577 

639i 7973 S2Sł 340 9:)47 51 6~)7 713 1:3350 949 
1~3;;5 976 1552, 16020 9ig 1;508 ~g 811 Ig~gl -

32-ga' Polska Państwowa Loteria 
daje 58 procel,lt wygranych 

Każdy czytelnik • Orędownika" szuka swego szczęścia 

W kolekturze . łł Teodora 
Łódź, ul. Główna 

Kurzwega" 
1. D '946 .. _--_ .. 

~uJe s!~ ju2 lat 25. Aby jednak zostać 
pr~\,:dz1\\'ym pr')rokiem, powinien pan Zjl.­

P~:;~IĆ dlu~ą brodę. gdyż prorok nie po­
WlOwn '.lOSIĆ tylko długich włosów. jakie 
pa~ n06l .. Włosy takie przystoją artyście­
pohtykm\'l. Prol'ok mieć mUc3i długą bro­
dę, naturałnie białą ... 
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